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Nadesłani., a nic < imówione. przez Pedakcje ręko­
pisy, będą zwracano autijrom jerdynia wówczas, gdy 

•dołączone zostaną żinacżki ,  mztowŁ na op.łacenie prze- 
syłki^zwżbtńej. ;Pren jm ei ata miesięeziia ,4:50 Zt„ 1 

- . z odnoszeniem, do domu 5 Złi •*

Zobezpleaono 6 baferut ortylerut wraz z amunicji!. — li okrętów trans 
bortownch trafionych przez celne bombę. — Szereg ‘skrętów zniszczonych

(= ) Berlin, 30 kwietnia. Naczelna komen­
da armji niemieckiej komunikuje:

Operacje wojskowe w Norwegji, w których 
oddziały lądowe są wspierane przez lotnictwo, 
a które dokonuje akcji niszczycielskiej na ty­
łach wojsk nieprzyjacielskich — miały prze­
bieg ściśle według ustalonych wytycznych.

Akcja pacyfikacyjn,, w części środkowej 
Norwegji odbywa się w dalszym ciągu. Zabez­
pieczono w dalszym ciągu 8 baieryj o sile 
ląeznej 24 dział wraz z pelnem zaopatrzeniem 
taborowem i amunicyjnem. Zajęto również 
fabrykę materjałów wybuchowych.

W.rejonie przybrzeżnym Norwegji środko­
wej'zostały trafione dwa krążowniki brytyj­
skie pbciskami bómbowemi. Celne trafienia 
Pad|y także, w i ł  okrętów transportowych, 
wloząęycli nosiłki, łącznie obliczane na 50.000 
ton. Część okrętów ^ostała zniszczona 

Ppd Łesjakop zniszczono podczas nalotu 
trzy nieprzyjacielskie samóiolv. znajdujące się 
ha ziemi. Dwa samoloty niemieckie zaginęły.

Na zachodzie nie było poważniejszych wy­
darzeń. (p) .

Gorzkie rozczarowanie.
to  opowiadają żołnierze norw.esey 

o „angielskiej pomocy^*
Sztokholm, 30 kwietnia. Sprawozdawca 

dzii mika sztokholmskiego „Dagens Nyhe- 
ter“ odwiedził kilka rozbitych oddziałów 
Wojsk norweskich, które zdała od głównych 
linij komunikacyjnych stoją na zupełnie izo- 
lówąnych stanuwiskach.

iW artykule W ktori m przedstawi? swoje 
Wrażenia, opisuje duennikarz szwedzki go/z- 
kie rozczarowanie, jakie odezuwają źołnie- 

norwescy i. powodu zawodu, Jaki im zgo­
towała angielska „pomoe“ . Norwegowie nie 
Ola ją ta jurniejszego interesu W tej walce i 
Ile  chcą poprostn bić się dalej. Z dobrze po­
informowanej strony norweskiej oświadczę 
tio. że wojn, toczy się miedzy Niemcami a 
Anglikami. Norwegowie nie mają ochoty o- 
fiarowy wad dla tej wojny swego życia.

„Powinniśmy:  ----powiedziano ! sprawozdaw­
cy  wycofać się-i pozostawić walkę A n g li
kom“. Oświadczenie to — jak stwierdza 
dziennikarz szwedzki, pokrywa się z uczu­
ciami większośe* Norwegów. Jeden z mło 
dych t. * w. ochotników norweskich prosił o- 
wjgo dziennikarza, aby ostrzegł wszystkich 
Norwegów, żyjących w Szwecji, przed uda­
waniem się do Norwegji. Byłoby to samo­
bójstwem.

Także i internowani w Szwecji żołnierze 
norwescy oświadczali zrezygnowani, ze nad 
całą Norwegją panuje cień niemieckich sa­
molotów.

Żołnierze, norwescy nie otrzymują żadnych

rozkazów, każdy działa tak, jak to-wydaje 
mu się właściwem, a nawet w iiileridentu- 
rze panuje olbrzymi lieporządek, — pisze 
, riufvudstadsbladet“ o walkach w Norwegji. 
■ Isno zaznacza, że niemieckie samoloty my­
śliwskie . rozbiły oddziały armji norweskiej i 
zmusiły je do dzikiej ucieczki. Współpraca 
niemieckich wojsk z lotnictwem wywierała 
szczególnie demoralizujący wpływ. na Nor­
wegów. O walkach w Oestertal pisze jeden 
ze sprawozdawców, ze w norweskiem dowó­
dztwie panuję beznadziejne zamieszanie. Je­
den z innych sprawozaawców pisze, ż< w 
ręce Niemców wpadły wszędzie obfite zapa­
sy środków żywności.

zapasu

. (sKBoWIn, :30 M in i i  W 
keją nacyftkąipyjną w cisk  niem.W Mćh 3* 
rejonie Stavanger obecnie dowiadujemy 
się dalszych szczegółów.

Oto oddziały a.nmji norweskiej, będące 
częścią składową 3-ciej dywizji norweskiej 
usadowiły się przeważnie aa jmoemonyeli 
i zabezpieczonych stanowiskach, gotowe 
każdej Chwili do akcji. W sposób planowy 
obeszły wojska niemieckie te pozycje i za­
skoczyły ni oprzyj a-c ioł a., Ta k więc stosun­
kowo nielicznemu oddziałowi niemieckie­
mu uda,o się złamać wszelki opór nie­
przyjacielski i po krótkich ale gwałto- 
wn.iih walkach uniemożliwić dalszą obro­
nę. -Straty, po stroinie niemieckiej 1;yły 
riiclz-łiśezne. !.Przy tej okazji wzięto do nie­
woli 241 oncerów i 2.921 podoficerów i sze­
regowych, któryjh rozbrojono.

Przy tej okazji okazało się, że na po­
zycjach tych zabezpieczono większe zapa­
sy bruni, przeznaczone do : zmobilizowania 
nowych oddziałów armji norweskie; w Te-; 
jonie Stavansrer. W ten sposob w ręce. 
niomieckie dostał? się: IC.000 karabin..w
ręcznych, 22 działa oraz 2®7 karabinów

masrynowych Dlbgzjranłą są - ilósCi -wstól- 
Łieg® rodzaju, amunicji, jaka » padła w 
ręcć niemieckie Wśród źajęflyeh pyżez 
wojska piemieckre dział większość 
wią umocnione -i wmurowane ą* ma<ty' 15;
1 21-centymetr o we jak rótenięż, Haubice Ci i 
armatki przeciwlotnicze. W .okolicy "Weją-i 
moene przejęto dobrze urządzony szpital 
połowy, (p)

Znaleziono zwłofti lotników 
2 zestrzelonego samolotu ang.
, (=*) Berlin, 30 kwietnia, ,Tak obecnie do­
niesiona, w nocy z 25 na 26 kwietnia b. r, 
niemiecka artylerja przeciwlotnicza ze­
strzeliła w okolicy Aaiborg (Dania) an­
gielski samolot typu „\Vhitley“. Trzej lot­
nicy zestrzelonego samolotu, którzy rato­
wali sie przy pomocy ipadoch,oi ów upa­
dając na ziemię, rozbili się. Zwłoki ‘ich zo­
stały odnalezione. Czwarty, oćalony lotnik 
angielski dostał się do nluwoli

W gudzinaeh popołudniowych dmą 26 
kwietnia wyrzuciły fale na brzeg wyspy

Gen.Gubernator drFranb 
honorowani doktorem 

uniwersylefa w Nodente.
(=-) Berlin, 30 kt» ietnia. Jak juz wczoraj 

donosiliśmy w czasie uroczystości, jaka 
się odbyła w ub. niedzielę nadany zestal 
Generalnemu Gubernatorowi dr." Franko- 
nji jako prezydentowi akademji prawa 
niemieckiego tytuł d(.Która honorowego 
uniwersytetu w Modenie..
> W -tym, uroczystym akeie wzięli udział 
przedstawiciele ambasady włoskiej, z-pos. 
Za-uiboniiu na czele, liczni urzedstawicielo 
piawniczego świata naukowego, eo w opo 
sób dobitny odzv >ereiedlało bliskie sto 
sunki, łączące -faszystowskie Włochy ż 
aarodowo-Ooejałistyeznemi Niemcami.

Po przemówiejiiu dziekaua wydziału prą-, 
wnego uniwersytetu w Modenie, pr«f. dr. 
Montessori, który uozeił zasługi dr. Fran­
ka na polu wiedzy prhwniczej, odbyło" się 
uroc-zyste wręeze-ni-e aktu uomi-naęyjuetfep.

Generalny Gubernator dr. Fra„k w ser­
decznych słowaeb wyraził podziękowanie 
za ten zaszczyt senatowi królewśko-wło- 
skiego uniwersytetu w Modenie i podkre­
ślił w swrm przemówieniu ścisła współpra­
cę Włoch i Niemiec na polu naukowem.

„ W chwili ô  wieli iein znaczemra histo- 
ri cznem — mów-ił Generalny Guboimator 
—- w ‘ciorej państwo niemieąjfee znajduje 
się w rozstrzygających- zapasach ,z pjuto- 
kratyozną Anglją, stwierdzamy , w tej 
uwili, uroczystej naszą wolę zwycięstw a, 

która oparto na twtórczej współpracy ta- 
szyzmi; i narodowego-socjalizmu stworzy 
ac" o idealne podstawy w świecie". ;
'Mgwaaijeagasj ąg ągig#*

Sylt od strony wyspy Watte zwłok: lotni­
ka angielskiego z siodełkiein lotnibzem, 
pochodzącym z aparatu angielskiego, (p.).

Skandynaw]!
przez

(=) Oslo. 30 .kwietnia. Wychodzący, w O- 
sLo -ddziennik „Arbeideren*' analizuje fakty 
dotyoząee okupacji Norwegji i doehodzi do 
wniosku, że celem Niemiec było uniemo­
żliwienie francusko-angielskiemu blokowi 
wojennemu zamienienia Norwegji 'a nastę­

pnie całego półwyspu Skandynawskiego 
na teren działań wojenpyeh zachodniego 
imperjalizmu na rzec? interesów kapitali- 
stjtez-rych. (p) “

W I r o 3  I ń fe g o w  I lo H o w  N o r w e g ji .
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Walki toczące sie mocnie na termie Norwegji. prowadzono są wśród Gardzę ciężkich warunków Pola i lasy pokryte są śniegiem, a mróz daji s'ę we znaki walczącym 
Mnlerzom Zdlecla nasze dadzą zapewne Czytelnikowi wyobrażenie o trudnościach, na Jaklo natrafiają żołnierze "» każdym kroku. Powyżej na lewo widzimy oądz.H 

- - ’ c p|echoty niemieckiej, posuwający elę przez ośnieiony las. Na prawo zaś pluton plechoty niemieckiej, pnEygotowuJąey slę do nat8rcia. y ęPV.i ŁI
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Co mówią w ś w iecie
o angielskich dokumentach, dotyczących planów 
rozszerzenia terenu wojennego na obszar Norwegji?

(—) Berlin, 3u kwietnia. Olbrzymią sersa 
cję na cały n swiecie wywołały ośwfai**;zę 
nia nien.ieckiego ministra siji aw zagra­
nicznych v. Ribbentropa wobec akredyto­
wanych w Berlinie przetl-jtiwiriiili 'korpu­
su dyplomatycznego, przedstawicieli pra­
sy zagranicznej i niemi* ckiej oraz opubli­
kowanie dokument cnych dowodów o ża­
rn rzenych pr—'. Anglję krokach w kie­
runku zajęcia Norwegji.

Dzienniki państw usposobionych przy­
jaźnie wobec Niemieo przynoszą w »posćb 
szczegół wy treść oświrdczeiiia ministra 
spraw zagranicznych Niemiec oraz opu­
blikowane przez rząd niemieuki doku­
menty.

Baym.
kgencja StoMai podała przedewsayst- 

kiem stresacsaenie wywodów ministra spr. 
zagranicznych Niemiec, a następnie do­
kładną treść jego mowy, jak również 
streszczenie ostatniej niemie skeij białej 
księgi.

'„Minister spiraw zagrani :znych Niemiec 
Ton Ribbenłrop udowodnił upla-iwany 
mamach mocarstw zaonodniich na Skandy- 
hawją“, — „Oslo nawiązało porozumienie 
z Londynem w sprawie obsadzj%i> Oslo 
przez Anglików" — tak brzmią tytuły ! 
rzymskich dzienników, które zamieściły ; 
równocześnie sensacyjne rewelacje nie- j 
liueckiego ministra spraw zagranicznych, j 
Wrażenie tych rewełacy.., zostało 'jeszcze i 

powiększone druzgocącą Klęska mocarstw 
zachodnich, której rozmiarów nie da się 
jeszcze przewidzieć. . -

W edjolan.
Rewelacje niemieckiego ministra spraw 

zagranicznych von Ribbentropa o augiel- 
sku-francuskje.h planach rozszerzenia woj­
ny na Nor'., egjq wywarły w północnych 
Włoszech olbrzymie wra: enie i stanowią 
temat obszernych komentarzy prasowych.

.Wszystkie północno włoskie dzienniki 
zamieszczają je ze wszystkiemi szczegó­
łami, nawet drukują ich tekst dosłowny, 
zaznaczając, że stanowią one druzgocący 
dptyód w,ny dla bezprzykładnej mkcj i po­
lityki angielskiej. Dokumentem Mafithar-" 
dziej przekonywującym jest plan opera-ł 
ćyjny ar bielskiego korpusu ekspedycyj­
nego jur Norwegji. Dokumenty dowodzą- 
że m ocarstwa zjachodnic o plątały Norwe­
gie gęstą siec.i.4 szpiegowską.

„S ampa“ ogłasza na stronie tytułowej 
odbitkę fotograficzną jednego Z angiel- 
DAeh dokumentów, oświadczając w tytu­
le, ';e Anglicy sa ;;godą rżądn norweskie­
go zamierzali wylądować w Norwegji.

„Gnzetta del Popolo" pisze, że biała księ- 
ga ir. 4 dostarcza niezbitych dowodów 
na to, kto ponosi odpowiedzialność za 
wojnę a w .szczególności za ostatnie wy­
darzenia w Danji i Nor wegji.

■!'Moskwa.
Olbrzymi'' zainteresowanie, jakie wywo­

łała w Moskwie nowa publikacja o pla­
nach Anglji rozszerzenia wojny na Skan­
dynawie, wynika z sensacyjnej formy, w 
jakiej dzisiejsza pr »sa sowiecka publiku­
je oświadczenie niemieckiego ministra 
spraw zagraaicznych.

Podobnie, jak wszystkie inne moskiew­
skie dzienniki ogłaszają także „Prawda" i 
„lzwiestja" najważniejsze rewelacje nie­
mieckiego ministra niemal w dosłownem 
brzmieniu. Z natury rzeczy największe za­
interesowanie w Moskwie wwwołaf zde­
maskowany przez ministra von Ribben­
tropa związek miedze t. zw. „pomocą dla 
Finlandji" a brytyjskiemi planami ataku 
na Niemcy.

Moskiewskie kol,' polityczne doceniają 
również vu pełni rewelacje, uczynioną 
przez ministra won Ribbentropa w zakoń­
czeniu jego znamiennej deklaracji, iż o-
nubiikpwąne w białej księdze niemiecki® 
dokumenty oraz dzienniki angieiskeh ofi­
cerów i żołnierzy zadają kłam oświadcze­
niom polityków angielskich i franeuskicH.

Sztokholm .
Sensacyjne i ewelacje o ang1 eJsk5«b pla­

nach obsadzenia Norwegji wywołały w. tu­
tejszych tołach_politycznych i szwedzkiej 
opinji publicznej echo, z jakiem jesaeze nie 
spotkał sie dotychczas żaden polityczny 
dokument. Panuje tu jednogłośna opinja, 
>e w ten sposób zadano miażdżący cios o- 
bludnej pwhtyce mocarstw zachodnich i 
ich nieustannym zapewnieniom wobec 
państw neutralnych, że mocai,, itwa zacho­
dnie zamierzała jedynie bronić praw tych 
mnłvch państw. Według opinji miarodaj­
nych kół szwedzkich zdemaskowano przed 
cał^m światem 1 ezwzsrlędnośó i bezwstyd 
pplityki brytyjskiej b jej kierowników.'

Rewelacje na temat operacyj brytyj­
skich w Norwegji są tu u w aż me jaki po­
twierdzenie przypuszczeń, żywionych odda- 
wną w szwedzkich kołach politycznych, iż 
Norwegja jest oplątąna formalną siecią 
angielskich agentów. Bez obsłonek określą

się tn opublikowanie znalezionych doku­
mentów nie tylko jako sersa ,ję polityczną 
i dziennikarską, ale także jako nie mające 
sobie równego w historji zdemaskowania 
niesłychanych intryg mocarstwa w rzeko­
mo neutralnym kraju.

Z reakcji prasy szwedzkiej vrynika z ab­
solutną pewnością, że opublikowanie doku­
mentów z Oslo oraz brytyjskich rozkazów 
wojskowych wywołało w tutejszej opinji 
publicznej olbrzymie wrażenie. Dzienniki 
wydały jeszcze w sobotą późnym wietzo- 
rem si*ecjaln6 dodatki, zawierające, naj­
ważniejsze ustępy mowy min. Ribbentropa.
Mowy JorkJ

Oświadczenie ministra Ribbentropa i 
niemiecka biała księga nr. 4 opanowały w 
sobotą w zupełności prasą amerykańską. 
Dzienniki zamieszczają te wiadomości pod 
olbrfymiemi tytułami przez całe kolumny 
jak „Niemcy dostarczają iowouu, że sprzy­
mierzeni planowali pierwsi inwazją", „Bib- 
bemrop oddania ajemnk.ę“ — „Niemcy o- 
świadezają, że okupacja Norwegji prze­
szkodziła zajęciu jej przez mocarstwa za- 
ci odnie".

Dzienniki nowojorskiej przynoszą na 
pierwszych stronach albo obszerne spra­
wozdania agencyjne albo korespondencje 
si oicL przedstawicieli berlińskich. I tak, 
„New York Times" pod dwuszpaltowym 
tytułem, „Niemcy bronią swojego wmańszu 
do Norwegji -  W ostatniej chwili uprze­
dziły one Anglików" ogłasza 1 ar-lzo szcze­
gółowy i obszerny opis „Asociated Press". 
Ponadto dziennik podaje na dwóch peł­
nych kolumnach wern ątrznyeh' swego 
wielkiego format’i 16-izpaltowegc tekst 
przedmowy do białej księgi Oraz dosłowne 
brzmienie oświadczenia min. Ribbentropa 
wraź z obszernemi wyjątkami najważniej­
szych dokumentów. Równocześnie dziennik 
publikuje zdjęcia 'fotograficzne tajnych 
dokumenów. Także pozostałe Izieuniki no­
wojorski© omawiają pbczernie rewelacje 
rządu niemieckiego.
Bruksela*
•Oświadczenia niemieckiego ministra 
S5>xhW’*-.żagranićziiycii Oczekiwano wŁ'Phrj-L

żu z widooznem zaniepokojeniem. Wynika­
ło to już z paryskiej sobotniej prasy po­
rannej, która zapowiedź oświadczę lia wią­
zała z różneml kombinacjami i dociekania­
mi. W Każdym razie pewnem jest, że rewe­
lacje ministra niemieckiego stanowiły bar­
dzo nieprzyjemną niespodzianką dla poli­
tycznych kół francuskich, zwłaszcza o ile 
chodzi o dokumenty, znalezione przy wzię­
tych do niewoli sprzymierzeńcach brytyj­
skich, z których wynikają jasno agresy­
wne plany mocarstw zachodnich przeciw 
Norwegji.

Oświadczenia ministra RibOentropa o-
0 sekiw&no z Jłnlgji z wielkiem napręże­
niem. Belgijska ajencja informacyjne, 
„Belga" opublikowała w sobotą popołudniu
1 wieczór pełny tekst mowy Ribbentropa, 
Późne wydania dzienników "ieezomych 
mogły zamieścić tylko początek oświadcze­
nia jednak podały go na naczelnych miej­
scach.
Tok jo.

Cała prasa niedzielna przy nosi z fotogra- 
fj«mi i mapami obszerne wyjątki z mowy 
Ribbentropa i dokumentów Po zapowiedzi 
„niespodzianki z Berlina", dzienniki zamie­
ściły mowę i dokumenty pod tytułami i z 
komentarzami, które dadzą sią streścić na­
stępująco: Anglja jest odpowiedriałna za 
wydarzenia w Norwegii, która s+a'r w taj- 
nem porozumieniu z AngLa i Francją. 
Niemcy dostarczyły na tan temat miaro­
dajnego materjału dowodowego. J •; szcze­
gółu ości prasa podkreśla, że Niemcy unie­
szkodliwiły w ostatnim momencie tajne 
machinacjo angielskie.
Buenos ffres.

Rewelacje min. Ribbentropa zapełniają 
ntetylko całą prasą wieczorną ?1© stanowią 
także przed miot ożywi on ycn dyskusyj 
wszystkich kół zainteresowanych ] ‘olmyez- 
ńie. Wykrycie planów engielsfciej inwazji 
stanowi ciężki cios- dla Londynu., Zupełne 
fiasko brytyjskich planów w . Norwegji 
wzmacnia przekonanie, że opińja publicz­
na świata była celowo wprow wLiona w 
błąd, co do zamiarów polityczhycb i piane

v.‘ Ber, nie.
Ambarau r Attolico obejmuje szefostwo misji przy Watykanie.

Hzypi, 3») kwietnia. Agincja „Stefa ni‘ d-; 
publikowała następujący komuniK . urzę­
dowy: Ekscelencja Dino Alfieri został- 
m.c uowany ambasadorem przy rządzie 
Rzeszy. Ekscelencja ambasador Birnardo 
Attolico został mranowary ambasadorem 
prży śtołićy apostolskie,'.

Mianując Alfieri‘ego ambasadorem w 
Berlinie Mussolini w syła  do stolicy Rze­
szy njetyl^o cżłbwieka, i lóry ućhoozi za 
cmłow. osi histość iinperjum taszy tow- 
skiego. ale także Który jest wielkim przy­
jacielem Niemiec. Najlepiej dowodzi tego 
fakt, iż Kanclerz rtzeszi odznaczył Alfie-' 
ri‘cgo w lecie r. 1936, w uznaniu jego za­
sług około umocnienia Stosunków kultu­
ralnych między NiemMami a Włochami, 
wielkim krzyien orderu Orła Niemiec­
ki go.

łiąw va sią uwaga, że wobec ścisłego 
drchowego związku Niemiec ż Włochami, 
jako młodemi, rewolucyjnemi n ‘•radami 
Guropy, właśnie taka osob’ c.tość, która 
już położyli wielkie zasługi na polu sto­
sunków kulturalnych, była predestynowa­
na niejako do pracy także i nad polityoz- 
nemi stosunkami obydwóch narodów.

i Ambasador klfieri urodził sią w Bolo- 
nji. W w ojn.' światowe; brał udział jako 
oębotnik, przycZem zdobył odznaczenie. 
Jako zapalony faszysta brał udział *v za­
jęciu Pallazo fólarino w Medjolaiue w r. 
1922. Należał on.do Wielkiej Rady Faszy­
stowskiej i zajmował -szereg bardzo waż­
nych stanowisk, pnezem został mianowa­
ny ministrem oświaty ludowej, pełniąc to 
stanowisko od r. 1936 do ; czasu' „zmiany 
warty" w r. 1939. W  tym charakterze był 
Alfieri serdecznie witanym gościem mini­
stra Rznszy di. Goebbelsa w Niemczech, 
przyczem został odznaczony przez Fuh- 
rera.

Ambasador Alfieri, ostatnio był amba­
sadorem przy stolicy apoetolfkiej. Obecnie 
obejmują * swój wysoki urz td w Berlinie, 
"lesząt sią ł „ ’ f a i ' m dwóch wielkich mę­
żów stanu, dla dobra służby twórczej 
przyjaźni d, óoh rewolucyjnych i świado­
mych swoich celów narodów. Objęcie u- 
rządu ambasadora w Berlinie przez min. 
Alfieri‘ego następuje w czasie niezwykłej 
doniosło® ń historyczne J.

j a r ó d  wlosM pnedslawtclclcm
u

Manifestacja wierności dła wodza narodu.
(~) Rzym, 30 kwietnia W artykuie re­

dakcyjnym określa nMuugero“ Jako — 
,rgłos narodu** — w.olk? manifestację wier­
ności dla Mussellnl >go zorganizow iną 
przez izbę korporacyj faszystowskich,

W imieniu eałogo narodu włoskiego 
przempt, ;ał mminter sprawiedliwości — 
Grandi, który ślubów® l zupełne oddani* 
się pod rozkazy Wodza. Naród rewolucji 
faszystowskiej b-dzie sorzx mierzeńoom 
wszystkich bojów Mussoliniego. Jeąt to 
ambicja wszystkich bojowników, którzy z 
napięcieir oczekują rozkazów swego wo­
dza. Dzisiejsze Włąchy z ochotą nodeimą 
rozkaz do walki o -w - wielkość, dobrobyt 
I slię dla dobra przyszłych pokoleń”.

.Ta osobliwe «t,w,^rdzenie jedoomyśluej.

woli nąrodit przez usta G randiego i-.st 
prawdziwą re :ojmia siły, 4c której każdy 
mńiSi odnosić się z szacunkiem, (p.).

Polor w anutelsHiei tobruce 
somolofOw.

Amsterdam. 30 Icwiel nia- — Jak Reu­
ter donosi w rządowej fabryce samolotów 
w Denhanri w hrabstwie Buckinghampshi- 
re wyburhł w nia tek pożar, wskutek któ­
rego, jak głosi komunikat, „pewna liczba 
maszyn" uległa zniszczeniu. W czasie gdy 
straż pożarna zajęta była -walką z poża­
rem, wydarzyły się dąlsze eksplozje, (pj.

Jah gromzfasncgo nieba
Gorzkie rozczarowanie z powodu Anglji,

) lisio, 30 Kwieiuia. .ioi wcśKa opitija pu­
bliczna została powiadomiona o puni.au* 
cji nowych aoKumentow nizmiecKicn oraz 
o mowie min. Hinnentropa w urouze ra* 
njowej i stoi pou zupełnem wrażeniom 
tych reweiacyj.

\j ile naród norweski, nawet koła wy­
bitnie sprzyjające a.ug,ji, ujawniały silne 
niezadowolenie z filolondyńskiej polityK’ 
wobec łamania n6utiaiuosci przez Angiję, 
lu obecnie wyraża się powszechnie gor.itie 
lozezarowahie i otwartą niechęć do in- 
_yg angielekich.
DaienmKJ w Uslo drukują w puniertzia- 

tek mowę ministrE i dokumenty,,przyczenj- 
' rymowa faktów j siła dowodonra doku*

niOw wywarły wielkie wrażenie. W ar- 
ykułach wstępnych podkreśla się ugiorn- 

ne znaczenie hi rłińśkich publikaryj dla 
, orwegji. Oświadczenie Ribbentropa po- 
podźiałało w Norwegji jak uderzenie gro-- 
tnu. 1 ■ ■

Narodowy dzi«nnik „Frit Folt* pisze, 
że dostarczono dokumentanyc]. dowo­
dów na to, iż okupacja Norwegji przez 
Angiję i Francję by.a oddailfne przygoto­
wywana. Założenie min nie miało na cem 

„przeszkodzenie transportom rńdy Nie­
miec ale zabezpheionie lądowania wojek 
angielskich i irancuskich.

Rząd Nygaardswolda nie tylko znal to 
fakty, ale był zdecydowany rozpocząć 
wojnę przeciw Niemcom Plany angiel- 
skó-frańcuskie zostały p. Krz; żowane,dMę- 
k‘ błyskawiczne, akcji Niemi"•, Obecnie 
zachodni mężowie stanu usiłują ratować 
.sytuację szeregi ,m. kłamliwych deki ""a 

yj.
15rotokół o sytuacji rządu Nygaardsr '1- 

da z 2 marca liezmiernie kompromituje 
dat/ną norweską klikę rządową. Dziennik 
stwierdza, że Nygaardswold zamKaął swo­
ją politykę spiskowania z ni«  aistw o i  
ząohodniemi „godnem" zakończeniem, od­
rzucając niemieckie p-opozycje rokowań i 
inscenizujnajwiększą zbrodnię, jaką 
zna hisiorja Nurwegji: rzucenie na ofia- 

iiiewiunej młodzieży norweskiej w o- 
błędnej nadziei ratowania swego fotela 
ministerialnego.

„Aroeideren" pr-.ynosi dokumenty pt.f 
„Igraszki angielskie z neutralnością Nor­
wegji". Norwegja posiadała rząd, który 
utrzymywał spółkę z Anglją i stanowił 
przyboczny organ londyńskich podpala­
czy wojenych. Anglja ponosi winę i odpo­
wiedzialność za to, co się stało.

Poważne uszkodzenie transportowców
f a «cb ry ty js k ich .

s 'fśi) Berlin, 30 kwietnia. Jak donoszą w 
Ostatniej chwili, lotnictwo niemieckie przy 
korzystnej pogodzie dokonało także w po­
niedziałek prźed południem. licznych ata­
ków ńa brytyjskie jednostki morskie ko- 
*o zachodniego wybrzeża Norwegji. We­
dług nadeszłych dotychezae meldunków 
większa liczba trantpoitowców brytyj­
skich została pi żytem powaznif uezkodro- 
na bombami lotnlczeml. Na Jednym zo 
statków wybuchł pożar.

Fiasko „awantury norweskiej'".
.(=) Amsterdam, 30 kwietnia. Po Ujawnie­

niu przed całym światem fiaska brytyj­
skiej „kampanji pres4‘żoweJr w Norwegji, 
uznał również ,Timee“ za wskazane przy­
znać się w bilansie detychczaspy ycłi c#. 
rączkawych wysiłków do nieudania eii. ,ij 
„awantury”.

Dziennik stwierdza, że znikła już 'na­
dzieja urzeczywistnienia głównego celu 
ikcj' brytyjskitj, mianowicie zajęcia 

Drontbeim i obecni© zajęto się „npraco- 
w-.niei i norsyeh planów".

Innemi sło.^y Anglja ma obecni© zapro- 
dnkować światu nowe widowisko akcjil 
angielskiej „przyjścia z pomocą Norw >- 
gjj". Dziennik uspokaja pi żytem swoich 
czytelników stwierdzeniom, że walki tuczą 
się bez przerwy.

Draft odpowlctizt jest (et 
odpowiedzią.

Fiasko angielskiego planu ewakuacyjnego
Amsterdam, 30 kwietnia. — Nowy pro­

jekt ewakuacyjny dzieci, wypracowany 
irzez rząd angielski, zakończył «ię, jak o- 
beenie nadchodzą wiadomości, wielkiem 
fiaskiem. Zalędwit 8 proc. dzieci, mających 
prawo do ewakuacji, zostało zarejestrowa­
nych przea swoich ""dziców do przj szłej 
ewakuacji. Jak stwierdza dalej raport mi- 
mstontya zdrowia 19 proc. rodziców od- 
powiedziałc na propozycję ewakuacji dzie­
ci odmownie, podczas gdy 73 proc. wogóle 
nie dało mlpowiedzi na kwestjonarjusze 
rządowe, (p)

Dalsze ofiary wybuchu 
w angielskich zakładach chemicznych

Amsterdam, 30 kwietnia. — Skutki wiel­
kiej eksplozji w zakładach towarzystwa 
„Imperial Chemicals" w Łsillingham, przy 
której poeźątkow., doniesiono o fl ofiarach 
śmiertelnych i 19 rannych, pociągnęły za 
sobą d “'sze tragiczne następstwa. Z 19 
rannych zmirto już 5, tak, że liczba 
śmiertelnych ofier Wzrosłe dc 8. Z pozo­
stałych rannych kilka -sób znajduje sie 
jeszcze w niebezpieczeństwie utraty ży­
cia. (p).



uchronloitla kolarzy wypadkami irduje eię na biało części błotników
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Od zachowania sic 1 rozwagi
Sposoby i drogi zdyscyplinowania ruchu ulicznego w różny cm krajach

Sygnał świetlny na skrzyżowaniu ulic 
w Warszawie.

Kraków, w kwietniu.
Konieczn dób regulowania ruchu uliczne- 

STo w wielkich miastach powsta1” stosun ■ 
dowo niedawno. Do wojny światowej ruch 
uliczny nfi *;anowlł kwestjl palącij, ho 
ograniczał sie do dużej ilości pojazdów 
konnych z mai i domieszką samochodów 
osobowych i omnibusów. W miastach Eu­
ropy zachodniej istniały ponadto

znaczne llefcl rowerów.
Epokę w rozwoju ruchu kołowego stano-, 
wią pojawiające się w szyhkiem tempie 
Po wodnie wielkie ilości samochodów oso- 
oowycn i motocykli, a także samochodów 
Przemysłowych, znanych w zachodniej 
Europie. Są *o wełnikuły budowane prze 
Ważnie na podwoziach osobowych, rozwo­
żące po kraju różne produkty, towary, 
Pocztę, gazety itd. Daty początku tego ru­
chu koiou ego, znamiennego dułą Ilością 
*ami chodów, dadzą się dla pośżęzegół- 
ńych większych miast europejskich u st» - 
ue jak następuje: Londyn i N. Jork 1919, 
Paryż 1919, Berlin 1922, Wiedeń 1923, War­
szawa 1925.

Wzmożony ruch p ujazdu w mechanicz­
nych stał się przyczyną wielu ,vpadków 
I nieszczęść. Demon ruchu zaczął pożerać 
tysiąci ofiar, zwłaszcza na ludnych i ru­
chliwych ulicach r nury kańskich miaot. 
Tamtejsze władze administracyjne i poli- 
eyjn« zaczęły tedy obmyślać sposoby i 
środki uregulowania ruchu ulicznego w. 
ten sposób, aby przechodnie mieli nie bar­
dzo ograniczoną swobodo ruchu przy za- 
Pewnionem bezpieczeństwie — a an tomobi- 
liści możność rozwinięcia rzybkości dość 
dużej. Jakkolwiek we wszystkich pań­
stwach dużo jui w tym kierunk, zrobio­
no, to jednał daleko je=t jeszcze do osta­
tecznego uporządkowania tej nowej dzie­
dziny żyda. i

Dzień za dniem kroniki dzlonnlków 
notują wypadki.

Władze sądowe są w dość trudnęm poło­
żeniu, przestępstwo bowiem nie jest dośó 
c:eżkie, by karać za nie dłuższmn wiązie-. 
tPem, a lżejsze kary nic od-oszą zamie­
rzonego odstraszającego skutku.

■ż-tatnio np. sąd w Stanie Minnesota W 
mieście St. Paul w Ameiyce wpadł na o* 
ryglnalny, choó nie wiadomo jeszcze, czy 
bardzo skuteczny p mysi. Skazał miano­
wicie jednego z najpoważniejszych miej­
scowych przemysłowców, winnego nieo­
strożnej jazdy po ulicach miasta, na pu­
bliczną spowiedź o swojej winie i wygło­
szenie odczytu o prawidłowej jeździe sa­
mochodowe, do mikrofonu w tamtejszem 
studio radiowem. A oto znowu jeden s sę­
dziów amerykańskich prowadząc sanjo- 
•diód, przez nieuwagą nie zastosował sią 
do ktfiregoś z przepisów drogowych. Jak­
kolwiek nie spowodował przez to _ naj­
mniejszego nawet wrpadku i chomhż wy­
kroczenie jego uszło uwagi policjanta — 
ńiemniej jednak trapiony snać wyrzutami 
sumienia sędziowskiego, przykładnie

eam sohie wymierzył karę grzywny 
w wysogoścl 25 dolarów.

Einy jeszcze sędzia amerykański poszczy­
cić sie może wielce oryginalnym wyro­
kiem. Skazał on bowiem lekkomyślnego 
kierowcę samochodowego na długą wę­
drówkę po wielkim miejskim cmentarzu 
" towarzystwie policjanta, który wskazy­

wał mu po kole! wszystkie groby ofiar 
'•ypad^ów samochodowych.

W >dług danych statystycznych najwię­
cej -wypadków na ulicach miast amery­
kańskich powoduje przyczepianie się do 
Dojazdów, zabawy dzieci na jezdni, jazda

wrotkach, nieostrożne zbleganlo z cho­

dnika na Jezdnię, wskakiwanie I wyskaki­
wanie z Wozów. Pozatem ogromną liczbę 
wypadków wywołuje nieumiejętne lub 
lekkomyUne kierowanie samochodami.
Dlatego też wysiłki tamtejszej specjalnej 
policji ruchu kołowego w celu spro sa­
dzenia aa min‘mum ilości wypadków 
śmierci i kalectwa idą w dwóeh kierun­
kach. W równej mierze zajmują się kie­
rowcami, jak i pieszą publicznością. Osią 
ga się tam również znakomite rezultaty 
arogą ulicznej propagandy w postaci pla­
katów umieszczanych na pojazdach i 
w stałych punktach, oraz w formie kar 
tek ulotnych. Celem zdyscyplinowania ru­
chu ulicznego zostały ostatnio w sposób 
iście amerykański pudane do wiadomości 
szurokiego ogółu przykazania policji no­
wojorskiej, dotyczące udpowiedniego za­
chowania sie na ulicy. Pięć z tych przy­
kazań przeznaczonych było dla przecho­
dniów, a pięć dla kierowców pojazdów. 
Podczas gdy w wielu innych krajach po­
daje się tego rodzaju wskazówki do wia­
domości szerokich mas publiczności za 
pośrednictwem pism codziennych, plaka­
tów lub wreszcie kina — wyzyskano w 
tym celu w N. Jorku tramwaje, a miano­
wicie, wypuszczono na to olbrzymie mla- 
eto ( dąs składający się z 2u-tu wago­
nów. Na każdym z ńjeh umieszczono „aró- 
wno z zewnątrz, jak i wewnątrz jedno z 
tych przykazań.

Odnośne napisy sporządzono z jaskra­
wych, różnokolorowych lampek elek­

trycznych.
W pięrwszym i ostatnim wozie zasiadły

Świecące slupy na skrzyżowaniach ulic 
w Berlinie.

kapele, które wygrywały marsze i ludowe 
piosenki.

Ogromny ruch uliczny w Londynie po­
ciąga za sobą liczne ofiary własnej czy 
też chdzej nieostrożności. W ciągu stycz­
nia, lutego i marca br., zanotowano 363 
wypadki śmierci, a 15.827 uszkodzeń ciała. 
Wspomniana liczba śmiertelnych wypad­
ków wynikła z winy samych ofiar, skut­
kiem nieostrożnej jazdy aut ciężarowych, 
ora, z .ńny szoferów taksówek. Ted ko­
łami samochodów ginie przeciętnie na 
drogach publicznych Anglji 1500 dzlec> ro­
cznie, w wieku do lat 15, 2 nacznie większy 
odsetek dzieci ginie na ulicach Londy nu.

W zwiążku z tern organa bezpieczeństwa 
zdwoiły obecnie swą czujność i zostały 
wydane stosowne ostrzeżenia, a także cały 
szereg towarzystw rozwinął odpowiednią 
propagandę, oraz usilną działalność w kie­
runku zdyscyplinowania kier owe ó w po ja? 
dów mechanicznych i publiczności, aby na­
reszcie przyczynić się przynajmniej da 
ograniczenia ilości Wypadków.

Dla dzieci, uczęszczających do szkół po­
wszechnych, odbywają się w Londynie ©o 
tydzień wykłady o zachowaniu się na uli­
cy. Naukę tę uskutecznia się w ten spo­
sób, że nauczyciel udaje się wraz ze swu 
ją klasą na miejsce objęte bardzo żywym 
ruchem kołowym, gdzie przy współpracy 
policjanta pokazuje i

objaśnia dzieciom wszelkie sygnałją
dotyczące ruchu koło.wego i poucza je, jak 
zachować si" należy na ulicy, aby uniknąć 
przejechania.

!W wyniku wypadków na ulicach Berli­
na notowano w wagiem półroczu z. r. 162 
osoby zabite i 5139 rannych lub poturbo­
wanych. Jakc przyczyny wypadków poli­
cja w przeważnej części ftwierdziE szyb 
ką jazdę, jednak w wielu okolicznościach 
ponooita winę publiczność piesza, nie zwra­
cająca uwagi na grożące jej na jezdni nie- 
bezpieezeń' t\, o. . . .

Z chwila, rozpowszechnienia się sportu 
kolarskiego wśród młodzieży niemieckiej, 
z czem w parze poszło wzmożenie S-ią wy­
padków na ulicach miast, a również ną 
drogach publicznych — policja niemiecka 
przep -owadza na dziedzińcach szkolnych 
praktyczne lekcje z.-ihoefan.a mą rowerzy­
stów na ulicach, równocześnie zaś wska­
zuje n: obowiązujące przepisy. ,->ysiem ten 
ma ńa cela z jednej stronj zapobieganie 
wj padlmm, ", drugiej zaś strpny pozwala 
na zetknięcie się _ organów policyjnych z 
miodem pokoleniem i uzyskanie wśród 
niego należytej oceny pracy służby bez-

Niemieckie surowe przep. ?y o rudhu dro­
gowym i ulicznym zajmują się szczegóło­
wo mety lko samochodami i motocyklami,

Oi
na nuaacn.

Drogowskazy świetlne w Lipsku.

lecz w równej mierze intt.ejują się wlel- 
kiem niebrzpieczeństweir dla ruchu, jakie
przedstawiają nicdyscyphnowane pojazdy 
konne, oraz wozy ciężarowe, piesi przecho­
dnie i rowerzyści. Dla przykłady podamy 
parę .szczegółów z nowej pruskiej ustawy 
drogowej, obejmującej również i rowerzy­
stów. A więc, przedewszyśtkiem rowerzy­
sta musi przez cały *zas jazdy trzymać 
obie ręce na kie Jo miry. Słusznie, albo­
wiem trzymanie rąk jest koniecznem dis 
najlepszego utrzymania równowagi. Nie 
wolno mu zdejmować nóg z pedałów — słu­
sznie, bo zdejmując je, traci panowanie nad 
maszyną. Nie wolno mu nikogo brać na 
^sziyft", ani na rąęzki, ani umm^zczać na 
ramie przed subą, jednem słowem
nłewolno mu pod żadnym pozorem brać 

drugiej osoby na rimer.
Wyjątkiem ss dzieci do lat b-cia, umie­
szczone w odpowiednim foteliku. Nie wol­
no mu brać ze sobą na rower niczego, eony 
hamowało swobodę ruchów — musiał więc 
zniknąć typ rowerzysty zataczającego się 
po jezdni. Oczywiście nie wolno mu przy­
czepiać się dc żadnego innego pojazdu.

Rowerzyści miuszą jeehać gęsiego i  nie 
wolno im poza wyjątkowemi wypadkami 
na zupełnie pus' ej jezdni jechać obok si* - 
bie lub wy przedzać jakichkolwiek innych 
pojazdów. Przedewszystkiem jednak rowe­
rzyście nie wolno wyjeżdżać na środek 
jezdni, musi stale trzymać się jej brzegu 
t. aw „bankietu", przj erem przy wężs.yćh 
drogach ruch rowerowy w obje strony 
musi odbywać się na jednym bankiecie, a 
dopiero przy szerszych po obu stronach.

U nae zdyscyplinowanie ulicy 
jost również w toku.

Ukazują się coraz to nowe przepisy. Orga­
nizuje się naukę przechodnió w, jak zacho­
wać się mają na ulicy, jak należy przepito*, 
dzić przez-jezdnię be', narażenia się r a n’C- 
bezpieczeństwo itd. Jednak mimo wskazó­
wek, udzielanych przechodniom praca or­
gana bezpieczeństwa, zachodzą częste wy­
padki nakładania mandatów karnych na 
niestosujących się do przepisów o ruchu 
ulicznym przechodniów. W Okresie wio­
sennym przy większym .ruchu ulicznym, 
niesforne zachowanie się przechodniów 
oraz lekceważenie przepisów powoduje 
nieszczęśliwe wypadki.

J. Wierzbówka (Kraków).

CIEKAWOSTKI.

NAJRZADSZY ZNACZEK POCZTOWY,
Za najrzadszy znaczek pocztowy na świecie 

uchodzi jeduocentowy znaczek brytyjsk.ej 
Gujany z roku 18N6, którego istnieje tylko je­
den jedyny egzemplarz. Wartość jego ma po, 
dobno przekraczać 40 tysięcy dolarów.

NIEZWYKŁE GNIAZDKO RUDZIKÓW.
W starem historyeznem .mieście Sackingen, 

na prawym brzegu Renu, zdarzył się ongiś cie­
kawy wypadek. Para rudzików (ptaszki nale­
żące do rodzaju gajówek, do których zalicza 
się i słowik) uwiła sobie gniazdko w niezwyk.. 
łem miejscu. Wpadła mianowicie przez otwar­
te okno do obśzerneego pokoju jednege z 
domków osiedla podmiejskiego Sackingen i 
snać uznała wiszący tam na ścianie stary ze, 
gar z kukułką za najodpowiedniejsze miejsce 
ra swoją siedzibę, bo tego samego jeszcze dnia, 
zajęła pracowicie budować na niej gniazdko,

Mieszkańcy domku, uważając.to -8 szczę- 
śliwy omen, nietylko nie przeszkadzali ptaszę, 
tom w tej prały, ale nawet zachowywali Się 
w tym pokoju jaknajspokejniej aby ich nie 
płoszyć.

Rzecz szczególna, że i sztuczna kukułką, 
wypadając ; ,rzaskii m co godzina z zegara, 
ahy wykukać godziny, potem zaś znów r trza­
skiem znikająca we wnętrzu zegara, nie prze, 
stra-zała udzików, A może sprawiała im nas 
wet przyjomność, przypominając gaje rodzin­
ne. Dość, że niebawem samiczka rudzika ze* 
siadła na zniesionych jajeczkach, a małżom# 
jej czuwał nad nią, siadając na gzvmSle 

, okiennym
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Z DNIA.

Chłodny maj —
dobry urodzaj.

Erak&w, 80 kwietnia.
Nadchodzi najpiękniejszy miesiąc w ro­

ku — .niesiąo maj. i 'ouci całego świata 
wysilali sio, ahy odmalować piękno budzą­
cego sio do życia świata roślinnego, cud 
wkwirających sio pączków kwiatów i 
drzew, śpiew ptaków i błękit nieba. Jest to 
miesiąc zakochanych par i  najśmielszych 
marzeń.

Napze wyobrażenia o maju stals łączą 
ale z przepiękną pogodą. Słońce niemal 
nie zachodzi, a jeśli już musi schylić znu­
żone czoło za tame lasów i gór, to wtedy 
ustępuję miejsca czaroiynej majowej nocy.

Rzeczywistość jest dużo mniej poety­
czna. Nieraz i w maju trafi się nietylka 
przymrozek, ale i śnieg czasem sypnie w 
»czy. a deszcze, mniej lub więcej obfite,

są na porządku dziennym. 
Żresżtą przysłowia ludowe, które pod­

chodzą do tematu , nadzwyczaj trzeźwo, 
nie opz izędzają także i cudnego maja, 
wymagając, aby był on raczej deszczo­
wym, niż upalnym. Że przysłowia te ma­
ją racje, widzimy choćby i potem, jak po 
ostatnich deszczach rozwinęły sie irzewa, 
a planty i Dłonią pokryły sie świeżą, so­
czystą trawą. Natura wiec potrzebuje

jenną kfaągeń. Co do puszczania krwi, to 
nie ulega wątpliwości, że tylu ludzi ma. 
obecnie popsutą krew, że puszczanie jej 
przydałoby sit? znacznie częściej. Fon oga- 
ją w tern i niektórzy poczciwi ludzie, któ­
rzy przy pomocy „życzliwego" obmawia- 
nia znajomych i przyjaciół „piją“ nam 
krew, ile tylko sie da.

W każdym jednak razie witamy maj,

jako pierwszy miesiąc zdecydowanej wio­
sny. 7 uśmiechom pobłażania patrzymy 
na ostatnie wysiłki ginącej zimy, która 
jeszcze i tara sie dać nam sie we znaki i 
wierzymy, że lada dzień zrobi sie napraw­
dę i na dobre ciepło. Wierzymy także, że 
maj roku 1940 przyniesie nam pogodne i 
pełne wiosennych nastrojów dni.

Eobot.

u tu k a i s ie  k s& u t

deszczu, a oy zapewnić Jdslinó* należyty
p r z e j-pzwoj. Nie należy sie wiec nawet prze! 

mowac, jeśli czasem trafi sie szron i mróz.
Yo pierwszego maja szron 
Obiecuje hojny plon.

Trzeba zatem ustąpić ze swydi poetycz­
nych marzeń ni rzucz całkiem przyziem­
nych spraw, jakremi i ą zboże i inne pro­
dukty rolnicze, ktorycu wartość oceniamy 
wielokrotnie wyżej podczas wojny, niż 
podczas pokoju.

Deszcz na iw. Florjana —
Skrzynia groszem napchana.

Musimy wiec obserwować, czy dzień św, 
Florjana (4 maja) będzie deszczowym, aby 
na lej podstawie obliczać przyszłe zbiory.

Gdyby sie chciało zresztą wierzyć całko­
wicie przysłowiom Indowym, wówczas 
przedstawiałaby sie splfifWa dużo smutniej 
gdyż:

Kiedy maj zimny- a w czerwcu pada,
(łusyodorz pełne stodoły posiada.
t  dolej:

Deszcz w Zielone Światki 
Da Bóg wielkie syrzatk*.

Ni« należy sie przejmować nawet śnie­
giem, gdyż:

Ody w^majw tnieg padtti 
Suche lato zapowiada.

Krytycznemi dniami majowemi ą̂ dnie 
r4w. Pankracego, św. Serwacego i iy . Bo­
nifacego. Trójka tych świętych, o których 
przysłow ie ludowe powiada, że są to „osta­
tni mrożący", obchodzi swoje dni w roku 
bież. właśnie w okresie Zielonych Świąt. 
Można wiec liczyć* że tegoroczne Zielone 
Święta me będą niestety pogedne.

Przysłowia i is ograniczają sie tylko do 
pogody i zbiorów. Znajdujemy w nich 
także wskazówki o charakterze zapobie- 
gawczo-leczniczym, jak na przykład:

Oni majowe gdy deszcz roni 
Na coś więc dobrego goni.
Pusrczaj krew i bc ńki sadzaj,
A  nowe potrawy jadaj.

Trzeba wie.- pamiętać o świeżych jarzy­
nach, o ile tjlko cena ich pozwoli na wo­

czne zdjęcia •  uetsacyjne 
ilustrowane artykuły •  krót­

kie opowiadania •  opow ia- 
. dania podróżnicze •  humoi

OBEJMUJE 32 STRON
z kolorową okładką •  czę­

ściowo Kolorowe ilustraeir 
Do n a b y c ia  w sprzedaży 
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(-") Bruksela, 30 k w ie tn ia . Dziennik! 
francuskie czynią obecnie wielkie wysiłki, 
aby wyjaśnić swym czytelnikom w apesób 
możliwie najbardziej ostrożny ] iratkę 
mocarstw zachodnich doznaną na terenie 
Norwegii.

Przejrzyste są również starania, aby te 
kląski wojsk sprzymierzonych zatuszować 
względnie przesłonić mgłą tajemnicy. Kie 
dy prasa paryska jeszcze przed kilku dnia­
mi donosiła w sp isób sensacyjny o tęm, ze 
w najbliższej przyszłości nie znajdzie się 
-v Norwegii ani jeden żołnierz niemiecki, 
to obecnie przynosi ona wiadomo?' i o tern, 
że wojska niemieckie przegra wadziły za­
krojoną na w'.cl1 a skalą akcję ofensywną

oraz że doszłe do zaciętych walk.
Niemniej prasa paryska donosi, że mo­

carstwa zachodnie — jak się dzienniki w
sposób ostrożny wyrażają — musiały prze* 
prowadzić „taktyczny odwrót'.

O olbrzym'ch stratach angielskich — 
rzecz prosta — niema w Jzmi Likach fran­
cuskich ani wzmianki. Jedynie w „Figa­
ro" zamieszcza wojskowy sprawozdawca 
tego pisma, że poi azkl Anglików pod LII* 
lehammer i Suinkjer mogą być -w  bana 
jako oznaki u/ytycznege położenia. Nale­
ży . yrzytem dodać, ze wiadomości, jakie 
nadchodzą z Norwegji o akcji wojsk an­
gielskich i e utrzymane w tonie pochleb­
nym i optymistycznie nastrojone, (p.f

Zaprzeczenia, wphrąiii
a przytem krótka pamięć w Paryżu.

(■**) Bruksela, 30 kwietnia. Niewzruszona 
siła dowodowa wy wodów min. Ribbentro- 
pa o agresywnych zamiarach mocarstw za 
chodnich w Norwegji nie znalazła o jzj d- 
śćie przyjaznego echat we francuskich ko­
łach urzędowych i politycznych.

Czytając paryskie dzienniki, odnosi sie 
wrażenie, że argumenty niemieckie stano­
wią dla nich orzech ciążhi do zgryzienia. 
Ze zrozumiałych powodom nie usiłuje się 
tu y.Aprzeei.yć niemieckim wywodom ponie­
waż wie się, że jest to praktycznie niemo­
żliwe, natomiast stara się użyć często już

próoowan «o  sposobu. Usiłuje elą tu po* 
pi stu całą sprawą zbagatelizować i mo­
żliwie ośmieszyć. Te metody mogą działać 
na pewne ograniczone umysły, natomiast 
na elitę społeczeństwa nie wywierają one 
żadnego wpływu oraz nie zmieniają nicze­
go w faktach dowiedzionych auientycnue- 
mi dokumentami.

We Francji oczekiwano rew eiacyj min. 
Ribbeutropa z ne-wowem napięciem. O 
tern- że Ribbentrop nie mówi? na wiatr, do 
wodzą obszerne komentarze do jego wywo­
dów we francuskiej prosie niedzielne],

przyczem już w sobotę r»djo francuskie®'' 
silpwało dać dziennikom pewne linje wy* 
tycaiio w zasaduUzem ujęciu.

Komentarze prasy francuskiej da yc®. 
dwóch różnych kompleksów zagadnieB* 
1) Zagadnienie złamania neutralności i 3) 
politytr- znaczenie mowy Ribbentrops 
dla nsjbliiwBj przyszłości, pa-zyczem w 
drugie zagadnienie jest uważane za dale®ł 
ważniejsze. _ ,

Co się tyczy planu mocarstw zachodni**® 
złamania neutralności Norwegji i wys®" 
dzenia wojsk na jeg wybr^eżaicb, to prop® 
ganda francuska obrała taktyką upora*? 
wego zaprzeczenia. Naturalnie pozwolił® 
oi u sobie porzj tern na rzucanie obelg. Ea 
djo p. Reynauda, które dla uspokojeń;" 
Francuzów przy zapowiedzi wysadzam® 
wojsk angielskich i francuskich w Norw® 
gji oświadczyło, że nie chodzi tu o jaką® 
awanturniczą improwizację, ale wszystW 
zostało od dawna przygotowane t, że nrI<r 
wiuriany pierwotnie dla Finlandji Ftc-pu* 
posIiKnwy trancusK. I angielski Jest w dro­
dze — to samo radje dzisiaj nie óhoe mc 
o ezemś podebnem wiedzieć.

Artykuły, 'blaszane w prasie neutralne] 
pfrzez urzędów* francuską służbę j. ropa 
gandową przeciwko neutralności różny®*1 
krajów zostały zapomniane.

fttesihanty Ldcesferu wśrdd 
Jcnców angielskich.

(**) Berlin, 80 kwietnia. Wśród jeńcó# 
angielskich, wziętych do niewoli niemiec­
kiej w dni 27 kwietnia br. na terenie Nor
wegji, znajdują się w przeważającej liczb5® 
mieszkańcy Leioesteru 5 Foresteru.

Wzięty do niewoli komendan* pułku le* 
cesterskiego, dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści, nosi nazwisko German, (p)

rra n c m i ofw ici ?ja w łoska 
pocztę.

(**) Rio de Janeiro, 30 kwietnia. W sob© 
tętę przybył do Rio de J&óeiro włoski pa­
rowie© jAcea Nia“. Z pokładu tegt statk® 
włoskiego, który w porcie Ma, sylji w  w _ _ podda*
nb koJtióli. sabiane wszystkie wnyki * 
poczta z krajów skandy nawskW, jak rów­
nież wysadzono na ląp 24 emigrantów cze­
skich udających się do Ameryki połu­
dniowej. (p)

MYŚLI.

Wyrządzane ram przez bliźnich krzywdy 
są mniej bolesne, nit te, które sobie „ami wy­
rządzamy. i

Każdy umie zwykle odnajdywać u bliźnich 
to, er jemu samemu zarzucają.

Ludżit szczęśliwi nie poprawiają się nigdy; 
fortuna, która im sprzyja, utrzymuje ich w 
przekonaniu, że mają rację nawet wtedy, kie­
dy j, j zupełnie nie mają.

Drobnostki ranią dotkliwie tylko małodusz­
nych; o wi-iłde umysły odbijają się one me 
pozostawiając po sobie śladów.

Duma, która tworzy w nas tyle pragnień, 
służy ttl często do ich miarkowania- 

Przesadna prostota jest delikatnem kłam 
stwem.

Trudno jest kochać tych, których me sza 
uujemy.

Naprzykrzamy się często naszym bliźnim 
nawet wtedy, kiedy nt jmniej się tego spo­
dziewamy.

Ze wszystkich wad n_’cbętniej żyjemy w 
zgedzie z lenistwem

Ś w i ę t y  O l a f
i  p r z y p & lo im y  tum gl<n>m m lk

Spotkałem kiedyś jedną z moich znajo­
mych. Szła z ponurą miną, podobną do 
wielkiej chmury gradowej, która zaraz 
ma zniszczyć kilkaset kilometrów kwadra­
towych naszego biednego globu. Ponieważ 
mam przykre przyzwyczajenie poruszania 
z miejsca spraw, które mnie najwięcej w 
danym momencie frapnją, przeto uprzej­
mie zagaduąłeań, co jest przyczyną jej złe-, 
go humoru.

— Jak pan się może dziwić? Niech pan 
sobie wyobrazi, że służącą przypaliła mi 
maglownikt 

Przez ehw ilę nie zdawałem sołće sp] av.y 
o co chodzi. Niektóre z p *zedmioxow t. zw. 
codziennegą użytku, jak np. właśnie ma- 
jglownik, są mi dość obce, przeto nie orjen- 
iowałem się, dlaczego prtzjfpalenie raaglo- 
wnika ma byt aż tak wieflsiem nieszczę­
ściem. Wyjaśniła mi to rilehawem moja 
j,ib jo na. mówiąc w tetnpie barabina ma­
szynowego:

dziwi? Czyż

wie pań pewno to samo. oo_ mówiła służą- 
«-,a, że wypierze się i koniec. Ale łatwo 
Wam tak mówić — krzyczała wprost, od­
nosząc wrażenie, że ja zajmuję bórouą słu- 
ząoej —- raz sie przypali i wypierze, ale 
** drugim razem wyleci dziura, jak amen 
{W.pacierzu i eo wtedy?

Zamyśliłem słę głęboko nad tym pro 
bleretn. Właściwie byłem zadowolny, że 
»maa zmdama martwi «ią tylko przypale-

nier* maglownika. Obawiałem się, że spę- 
dra jej sen z powiek sytuacja międzyna- 
rodov * albo trudności gospodarcze Ame­
ryki. Wtedy, niewątpliwie moje położenie 
byłoby o wiele gorsze. O ile bowiem bar­
dzo niewiele mogłem pomóc w sprawie 
przypalonego maglownika, to w ewentual 
nym konflikcie między dwoma potęgcimi 
świata, byłbym już zupełni 3 bezsimym 

Istota rzeczy polega »dns k na czem in- 
nem. N*. ten, mianowicie, że maglownik 
ten urasta do rozu ia rów pewnego rodza­
ju symbolu, ET jednej znajomej symbolem 
tym jest maglownik, u innej brak chust­
ki do nosa. u trzeciej niemożność dobra­
nia odpowiedniego kapelusza wiosennego 
itd. Także i płeć niesłusznie zwana brzyd­
szą nie jest wolna od takich symbolów, 

itkiV wszystko wychodzi na to, że małe, dro­
bne Sprawy życia codziennego zasłaniają 
nam cały widnokrąg. Stajemy się wię­
źniami naszego ciasnego, ekopcou_go po­
dwórka z poza którego w yniosłych murów 
nie możemy dojrzeć nic, noża końcem 
własnego nosa i . .. źdźbła w oczach bliź­
niego.

Skąd jednak św. Olaf do tej całej hi- 
storji?

Święty Olaf ma ścisły kontakt z magio- 
wnlkiem. Jer tam przekonany, i -  ten nie­
szczęsny maglownik uniemożliwił zapo­
znanie się mej znajomej z wymownym 
tekstem jednego z komunikatów wojen­
nych, który brzmiał:

„Ofensywa pr-eciwko Strelńkjer by­
ła prowadzona przez Sticklestadt, 
gdzie od czasów świętego Olafa nie to­
czyły się żadne

Moja wyobraźnia potoczyła się w ozasy. 
kiedy żyJ święta Olaf. Ł ’ two się domy­
śleć, że czasy, kiedy święci chodu‘i po 
świede muszą być bardzo, bardzo od nae 
odległe. Tak też ma nią sprawą ze św.

Olafem. Życie, jego wj-pa^a mianowicie 
na lata 995—1030. Mając lat 21 był on już 
królem Norwegji i prcw.»^ził wojnę z kró­
lem Danji Knutem Wielkim. Koniec św. 
Oiafa był tragiczny. Został zabity wła­
śnie pod tym samym Drontheimem, czyli 
Tronobjcioem, gdzie i dzisiaj rozlega się 
szczęk oręża. W r. 1164 król Olaf został 
uznany za świętego jako krzewiciel wiary 
chrześcijańskiej na dalekiej północy.

Jakżeż biednie wobec tego wygląda owa 
nieszczęsna sprawa z maglownikiem wo­
bec wielkich wydarzeń, jakie wstrząsają 
na =za sta-ą Europą?! Takie miasto, jak 
Sticklestadt praez 9 stuleci nie widziało 
wojny. 30 pokoleń przeżyło sobie spokoj­
nie, nie martwiąc się, czy im wojna nic 
zniszczy domostw, aż tu nagle okazuje się, 
że ooocne pokolenie musi sobie przypom­
nieć czasy pradziadów.

Stic] destaći jest zresztą także pewnego 
rodzaju symbolem, symbolem obecnych 
czasów, w których doniosłości w zna się
mola w przyszłości jakiś znawca historji. 
Powie on wtedy napewno, że nasza * poka
równa, była epoce Napoleońskiej, która z 
gruntu przebudowała całą Europę. Wy­
zna się on wtedy na każdym drobiazgu, 
który był drobiazgiem tylko w naszych 
krótkowzrocznych oczach.

Ale dzisiaj ludzie zapominają r tern, że 
w czasach takich, jak obecne, jednostka
przedstawia wartość pyłu kosmicznego, o 
który nie warto *roszc«yć się i zabiegać. 
Walą sl« w gruzy tradycje tysiącletnie, 
zmienia się porząaek “wiata, a tymczasem 
są jednostki, które ciągle oduośzą wraże­
nie, że żyjemy w okresie, kiedy można, 
kiedy warto i kiedy ygolno zajmować się 
sprawami jednostek, sprawami ździebeł 
w Oczach bliźnich.

Zawsze nam właściwie b-jkw ało szer­
szego. oddechu. Składało się na to wielo

> zbyt przywiązywaliśmy się 
ńurha, warsztatu czy miotły,

przyczyn, 
do swojego biurh
nie widząc nic poza arobnym zasięgiem 
naw?y< h codziennych spraw

W >gło się odróść wrażenie, że potężne 
tchnienie historji, które przewiało itino- 
sferę nad nami ftyz^czyrii się także do 
otwarcia nam oczu. Niestety stało się inu- 
czej. Ten i ów zununii biurko na lade 
śkleptmą, tamten stał się robotnikiem, ów 
uczy się być komiwojażerem, ten stał się 
dyplomowanym tłumaczem, ale istota rze­
czy została ta sama. Światopogląd pozo­
stał w ramach ciasnego podwórsa, be* 
zdolności patrzenia w przestrzeń przy­
szłości

Co mnie obchodzi łoś całego świata, by­
lebym zniszczył egzystencjo cziowiel-a. 
którego nie lubię. Oto jest motto, towarzy ■ 
szare niejednym rozhoworom towarzy­
skim, oto jest zasadniczy temat pogwa- 
rek przy jacieiskieh.

Cóż na to ma powiedzieć biedne. Stick­
lestadt, gdzie od c/asów Olafa świętego 
nie toczono bitew? Cói mo znaczj wobec 
tak dónidsłycl spraw jak o^obL.e pora­
chunki dwóch mrowuk ludzkich, które dzi­
siaj mniej bodaj znacz * od „prawdziwych" 
mrówek?

Ale gdy Sticklestadt po tysiącletniej 
przerwie powróciło do zdarzeń o doniosło­
ści historycznej, „ > nasze „współczesne" 
mrówki nigdy nie dostaną się do Sezamu 
dziejów świata. Najwyżej kiedyś jakiś hi­
storyk wspomni, na podstawie znalezio­
nych listów i pamiętników, te uodczas 
gdy cal* Europa drżała w posadach — 
nau Wisłą Indzie martwili się przypało-
nemi magiownikami i źdźbłami w oczach
bliźnich, nie widząc nietylko belek w o-
czacb własnych, ale tak.* wydarzeń, ia- 
Łie się trafiają raz na kilkaset la t ,.

Robot,
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t t R O I I K A .
W y b u c . '  d y n a m i t u ,

(=) 30 kwietnia. 12-kitui u-
ozeń E. Nhedzieje wąpi znalazł w polu rur­
kę z dynamitem, któią Pu przybyciu dc 
domu zaczął rozbierać. Nastąpił wybuch, 
który Niedziejewskiemu poszarpał ręce I 
p. " ilJ twarz oraz zranił w twa.z I ręce 
- letni i go syn a osiada Mieczysława K.a- 
szewsfciego. Nie dziej e w .ikiego umieszczono 
w szpitalu.

SZUKAM
, deierżawy ogro­

du. Czyns; rocz­
ny naprzód, po­
średnictwo wyna- 
erodzą. — Go­
niec Krak., Kra­
ków, „N j. 13882“  

13882

ZG U B IŁE M
ksiażtl medyczne 
22 kwifetnia. —  
Jestem biednym 
stnaentem i bia. 
gam uczciwego 
Znalazco j odda­
n ie : Kraków, Kro 
wederska 50. — 
n dozorcy. 13849

PAN
Heniek Sikorski 
proszony jest o 
polanie obecnego 
adresu d.a Marji 
Hojnaekiej. Wia, 
domości kierowaó 
do Gońca Krak., 
Kraków, —  „Nr. 
13843“ . 13843

STCZURY
giną radykalnie 
po użycia Pasta 
! ’ i.ospnor ita Ma- 
tnli —  do naby­
cia we wszyst­
kich aptekach i 
droguerjach.

578k

ZŁOTE
pierścionki bran- 
zolety, lańcnszki 
Lupie: Grodzka
2, m. 9, oficyny, 
I piętro. 13156

L E K A R Z .
D E N T Y S T A

Stankiewicz, Pie- 
r; citiego (Stuaen 
oka) 25/4, 1 0 -1 ,  
8—7. 13222

PRZEW IOZĘ
okazyjnie 2 tonny 
autem do Sącza, 
Krynicy: Terle. 
cki, Florjańska 
55. 1283

S T U D I O  F O T O G R A F I I  
GR AF IK I  I DEKORACJI 
SZWEDO-STRYCHALSKI 
K R A K  Ó W  
UL. SŁAWKOW SKA lz IIP.

(=) Kraków, 30 kwietnia. Wyjątkowe 
zapotrzebowanie wagonów towarowych 
zmusza do najdalej posuniętego wykorzy­
stania nośności wagonów. Z tego powodn 
uprasza sic korzystających z kumunikacji 
towarowej, aby we własnym interesie 
wykorzystali pełną granicą nośności uży­
czonych im v agonów tov arowych.

Ponadto k o l e j  wschodnia zezwoliła po- 
nownie tytułem próby na obciążanie 
wszelkiemi rodzajami towarów i na wszel­
kie odległości wagonów towarowych ko­
lei niemieckich oraz wagonów towaro­
wych byłych 'idei polskich dodatkowo do 
wysokości .lii *i kg ponad uwidocznioną na 
wagonach nośność. Przepis ten ważny jest

również dla transportów, kierowanych do 
Państwa niemieckiego.

Katfriniast ładowanie wagonów po-jad 
nośność nie Jest dopuszczali ib w żadnym 
wypadku, o ile transport Jest klerowanjjr 
zag ranlcę.

Zaleca sii? korzystanie z tego ułatwienia 
przy ka*dej nadarzającej sic sposobności. 
Przewidziane dotychczas zezwolenie nąd- 
ładowania wagonów od dyrekcyj kolejo­
wych w Krakowie, Radomiu i Warszawie 
nie bądzie w przyszłości wymagane. Jeże­
li wagony zostaną załadowane ponad n- 
widocznioną nośność do wysokości luOu 
ks , opłaty za ten dodatkowy ładunek nie 
dęją pobierane.

UNIEW AŻN.A-/I
zgubione: # legity, 
mac ją niepodle­
głościową, kartą 

rzemieślniczą 
szewską i różne 
dowody. Proszą 
o zwrot za wyna­
grodzeniem. 
Stanisław Szufa, 
Kordeckiego 7.

13615

M a r c z e w s k i  e  3 0
w z o r o w y  a l  a d e m i c k i  k u r s

s t e n o g r a f i i :
n i Q m i < z c k o - r  o l s k i G /  C f a t y l r a )  
k o r e s f b .  m a s i y n o j o i s m  a .  
\ V | o i s Y : f t Y N E K  9 .  l l t p . 1 c t . l O H 4

STOMATOLOG

Dr. med. M ik  M l
ornym .je w chorobach jamy ustnej i zębów 

Straszewskiego 26. 13894

Oyr. I cznfcy lin. Dra C, Onufrowricza 
wJubowicach pod Kraków Ań

D r . med. AURELIA SIKORSKA
.po przerwie 

jak dawniej ordynuje w chorobach 
nerwowych i psychicznych. 

Kraków, Al. Słowackiego 11a m. 7
od godz. 4 do 5 tej. 13835

GRUŹLICA PŁUC
zaflegmienie, nawet zastarzałą katary tołą-
dka, kamienie żółciowe żóftaczRc. choroby nerek 
i wątrąl i ,  wyleczą specyfik zagraniczny Pinu*— 
Salwator leczy pod gwarancją za zwrotem pieniędzy 
Przyjęcia chorych od 9— 11 3 - 4 ,  w niedziela 9— t2 
Prawdziwy Pinuz— Salwator, specyfik zagraniczny, 
uznany przez słynnych lekarzy jako środek nieza­
wodny 1 gwarantowany. — Obecnie przeniesiono La- 
horatorjum: Kraków, ulica Długa 49, mteszk nile 1.

Porady dla chorych bezpłatnie ągia

Rozporządzenie w spra.rie pojazdów 
mechanicznych.

(=) Kraków, 30 kwietnia. Ukazał się no­
wy dziennik rozporządzeń Generalnego 
Gubernatora Cz. II, nr. 30 z dnia 27 kwie­
tni! 1940 r„ który zawiera: I, II i 111 eie 
postanowienie r/ykonawcze do rozporzą­
dzenia z dnia 27 m am  1940 r. o gospodar­
ce pojazdami meclonicznemi w General- 
nem Gubernatorstwie. Pierwsze postano­
wienie wykonawcze do rozporządzenia z 
dnia 16 marca J.940 r. o dniach świątecz­
nych w Generalnem Gubernatorstwie, ob­
wieszczeniem o dostarczaniu dokumentów 
stanu cywilneg j  r Generalnemu _ Guberna­
torstwa oraz obwieszczenie o kierowniku 
włókienniczej spółki handlowej z og». odp.

Dziennik można nabywać w urzędzie 
wydawniczym dziennika Kraków, I, Skr. 
pocztowa 110. Abonenci mogą wpłacać pre­
numeratę za dziennik ro*,p. na pocztowe 
konto czekowe Warszawa Nr. 400.

“ — *Xv
Żydom nie wolno chodzić 

po plantach i Rynku Głównym*
Kraków, 3G kwietnia — Starosta miejski 

Sehmid wy lał zarządzenie, na podstawie 
którego wzbroniono żydom kLiayslonie 
z dróg prowadzących przez planty, jak ró­
wnież wzbronione chodzenia żydom po 
Ryn ru Głównym oraz korzyi. tania z gma­
ch . Sukiennic.

Wyjątkowo wolno żyaoni korzystać je- 
dyn,ś z od ci nr a plant między ul. Grodzką 
a gmachem Głównej Poczty, wełno im tak­
że korzystać z tych dróg, prowadzących 
przez planty, które są bezpośredniem prze­
dłużeniem ulic.

Niefortunna wyprawa 3-cfi kasiarzy.
(—) Warszawą, 30 ^wietmia. Onegdaj oko­

ło północy woźni biura „Stal“ przy ul. 
Grzybowskiej .10 został ; aalarmowany 
dzwonkiem, policzonym z biurem, gdzie 
znajdowała się kasa ogniotrwała.

Na alarm, woźni oraz domownicy u- 
zbrojeni v  di ągi i siekiery, wypadli na 
podwórze, skąd zobaczyli, żo złodzieje wu- 
ezii przez sąsiedni skład apteczny, przez 
wybitą ćcianę do korytarza firmy „Stal".

W tym samym czasie przechodził przez 
ulicę patrol żandarmów niemieckich, któ­
rzy otrzymawszy doniesienie o włamaniu, 
otoczyli dom. Kasiarze dostali się tym­
czasem do pokoju kasowego spłoszeni jed­
nak dwonkiem alarmowym, porzuciwszy 
narzędzia, zamierzali zbiec tą samą dro­
gą dostali się w ręce żundarmów.

Byli to: Józef Jankowi, 45 lat, Edward 
Edward Gon tarczyk i 4VL Edward Wolf, 
wszysby zawodowi kasiarze, aawni kom­

pani słynnego „Szpicbródki". Ze składu 
aptecznego, jak twierdzi właścicielka — 
zginęły artykuły apteczne i kosmetyki 
wartości 1900 złotych, których Jednak przy 
kasiarzach nie znaleziono.

150 kobiet otrzyma pracę 
w tramwajach warszawskich.
(= ) Warszawa, 30 kwietnia. Dyrekcja 

tramwajów miejskich w Warszawie postano­
wiła przyjąć do pracy 150 kobiet, k tó ry  eh 
mężowie polegli w czasie działań wojennych 
albo znajdują się w niewoli, a którzy przed 
wojną pracowali w u_mv ajaeh.

Żony rezerwistów mają otrzymać pracę 
stosownie do swych umiejętności. Kobiety 
bez fachowego wykształcenia będą zatiud- 
nione pizy robotach fizycznych, zaś posia­
dające wykształcenie średnie pracą w biu­
rach. Zarobki wanae się będą od 0.60 do 1.10 
zł..za godzinę.

POZIOM WODY NA WIŚLE w dalszym 
ciągu nieznaczr ie się podniósł. W Krako­
wie zanotowano w dniu 30 kwietni i  po­
ziom minus 210, w Zawichoście plus 189.

3UDATK0WY PRZEGLĄD KONI od­
będzie się w myśl zarządzenia Starosty 
miejskiego w dniu 9 maja o godz. 8.3Ć na 
targowicy ua Zabłociu. Na przegląd ten 
mają byc doprowadzone wszystkie kor ie 
które z jakichkolwiek bądź powodów nie 
były przedstawione do przeglądu.

U N IEW A ŻN IA M
zaginione doku. 
menty: Książka
wojsk., dowód o- 
oObisty. książka 
Dbezp. Spuleoauej 
i legitymacja 
Fundnszu Pracy: 
nu nazwisko Sta - 
nisiaw Fabjan 
papiery U bezp. 
Wypad, wydane 
wr Lwowie na 
nazwisko Anna  
Gajówna, Borek 
Fatuoki. 13931

CIEKAWOSTKI*
-_i •>. 'IW .* w ' ■ JV» V - fl  ł3ś - 'L - . —•  ̂ - y y  -y-' —
Według opowiadania misjonarza O. , ra- 

si, w albańskiej wiosce Grnda położonej 
w  pobliżu Czarnogóry, z Jarzył się .nastę­
pujący vypadek: W pobliżu wioski miał 
niedźwiedź swoje legowisko,  ̂z którego rO-- 
hił częste wyprawy trzodę i poiywat 
owee, kozły i jagnięta. Raz rzucił, się ua 
małą pastm-kę. chwycił ją i zaniósł do 
swojej kryjówki, położonej wśród skał. 
Miał tam jeszcze żywą owcę; skoro przy­
był n» miejsce, położył dziewczynkę na 
ziemi i w jej oczach rozszarpał owcę, wyr­
wał z niej kawałek mięsa i położył je 
przed drżącą ze strachu dziewczynką, któ­
ra jakimś instynktem wiedziona ndrła, że 
je. Wówczas niedźwiedź pozostawił ją w 
spokoju i znowu wyszedł z legowiska.

Tymez„sem rodzice dziecka dostrzegli 
jego Dieobeeność, a przeczuwając coś złe­
go, poczęli sznkaó. Gdy zbliżyli się do kry­
jówki niedźwiedzia, usłyszeli płacz i wo­
łania o ratunek. Zbiegli się Indzie i nra- 
towali, przerażone dziecko.

SAD GRODZKI
w Niepołomicach 
dnia 5 marca 
1949 r. Sygn. I. 
N " 272/39. Sąd 
groditd w N.ej.o 
łon.ieach w spra. 

fie dc Sygn I 
N a  272/39, na 
wniuat-k Mic m u. 
ny Śliwińskiej, 
zam. w NiepołO' 
micach, Bary 
czów, wd“aia po. 
stepowanie celsra 
umorzeniu dowo­
du zastawniczego 

bezimiezmegc, 
wystawionego 

Przez Zakład Zą 
stawuiczy Kom. 
Kasy Oszczędno, 
żci Miasta Kra 
kowa Nr. S2743 
z 3 sisrpnia 1»38 
r. który, wniesfce- 
dawczyni zaginął 
i wzywa sie po­
siadacza tego do­
wodu zastawni­
czego, by dowód 
ten do 6 (sześciu) 
mięsie,ey od da­
ty niniejszego e- 
dyktu Sąuow: 
przedłożył i wy­
kazał swoje pra­
wa. gdyż w prze­
ciwnym razie 
Sąd nzna dowód 
ten za umorzony.

P O R TR ETY
piekne ze zdjęć 
wykonuje —  A . 
•Świeohło 1 Ska, 
Szewska 24, I p 

13959

NA
up icery przedpo 
ludni lwi zbieram 
komplet dzieci — 
bez "óżnley .zy 
znania. Zgłórf^" 
nia: Goniec Krat 
kowski, Kraków, 
„Nr. 13884".

.'3834

B IB U Ł K I,
tutki papieroso­
we. cygarniczki 
wiśniowe poleea 
r  A FM g a r .  
melicka 58.

13950

DR.
M. Bednarkowa, 
Karmelicka 54 — 
specjalistka z 
chorobach skóry 
i wenerycznych 
oraz w kosmety­
ce —  przyjmuje 
od 19— 12, a— 6.

13864

U N Ie  W A1NIA.il
skadziuną kartę 
chlebową Nr 285 9 
Nikodem Nowera.

138e2

LEK A L.^
chorób kobiecych 
i rkuszsr nrzyj- 
muje (9— 1213—7] 
Kraków, Bynek 
Kleparski (staa-y) 
13, mieszkanie 2. 
Ulgi dla zamiej­
scowych i nieza­
możnych 13c 3

A R EN Aronerowa -oe.n 
ła przeniesiona 
z Czarnowiejskiej 
u ulice Piaski 
46 (obok rogatki 
Mogilskiej).

13859

PO DANIA
w uprawach cer 
nych, dewizowych 
płsrj, uoradzam, 
załatwiam. Kul­
czycki, Smoleńsk 
21 '5- 13886

U N IEW A Ż N IA M
książeczce Ubez- 
pieczalnl na na­
zwisko J hu Miłek, 
wraz z odcink em 
na zasiłek miesz­
kaniowy. 138.90

ZA SThZYrci
wszelkie, dożył, 
ae, szczepienia o- 
chim ne: absol.
wentka, dwnlet- 
nia praktyka Lii 
nicznu: Garncar­
ska 19 parier.

13528

SŁYN N Y
mistrz Tajemnej 
Wiedzy, Psycho- 
grafolog . Astro­
log — wyjaśnia 
prz—złość, przy. 
szłość - -  kradzie. 
że, choroby zdr 
bycie miłości — 
wykonnje indywi- 
dnalne horosko­
p y !! Przyjmuje: 
Kraków, Szewska 
,73. 13820

K. JR Y TY Ń S K IE  
GG ADCUSZA
kto zm "roszony 
powiadomi/ kart. 
k.% pieniądze. — 
Kraków —  Gro­
blo 19/92. 13850

BĘDZIESZ
ZADOWCL&-

NYM I
a drugich pole­
cać, gdy powie­
rzysz swą robo­
tę praoowni kra. 
wieakicj Podoleo- 
kiego, ZyDJ ikie- 
wicza 5, 5 klatka 
parter. W ykonu, 
je kostjumy, pła- 
„ ize, ubrania —  
fachowo, szykuw- 
nie, solidnie, nle- 
diu~o. Dla n- 
chodźców ceny 
zniżone. 14007

M a l o w a n i e  
s *y l d o v . 

POKOI,
fasad, okien, —  
drzwi. Szklenie 
wjkonuje Mikul 
ski, P z to j 10.

7821

P IS A N IE  -  
TŁU M A C Z E N IE

wszelkicL podań, 
pism. Biuro Ba­
sztowa 10/2. Teł. 
15935. 12751

O STR ZEN IE
nożyków do go­
leni* 10 er przyj 
mnje sklep W ik- 
torja Zbrojńwna, 
Floriańska 45,

13397
Z A P A LN IC Z K I,

maszynki do mię­
sa naprawia fa­
chowo szlifiernia 
Spowalnia Metali 

_ izkowski, Die- 
tlowska46. 13198

M A M  NO,
fortepian kupi 
prywatnie nau­
czycielka. Ran- 
ularze wyklucze­
ni. Goniec Krak., 
Kraków, — „Nr. 
13759". 13750

A LP EC IN
niezawodna śro. 
dek do pielęgna­
cji Wwsdw Wfg. 
przepisu prof. dr, 
Brnc‘ka. Do uj.- 
h, ci a we wszyst­
kie!] apfekaeh i  
drogeriach. W y­
twórnia Mat >po— 
ska Fabryka E. 
Matula, Kraków.

677k

W YI j r r Y N E K  
10-D *IOWY

5—1! maja w pod. 
górsi lej Lancko­
ronie 85 nłotyct, 
pokój- -trzyma 
nie. Wiadomość; 
środa 9—12, K r—- 
ków Groble 3, m. 
4. 13851

P ŁA CĘ
natychmiast wy­
nagrodzenie ad­

ministratorom  
domów osobom 
prywatnym, każ­
demu, ktc zawia­
domi innie, które 
realności są za­
raz do sprzeda­
nia.’ —  Chce ;u - 
pić! Zgiószetiia: 
nlica Pijars. ą la , 
pierwsze piętro -  
binro. 683k

SĄD GRODZKI
w Krakowi! —  
dnia 1 kwietnia 
1940. Sygn. 1. L  
Nc. 87»/40- —  Na 
wniosek Józefa 
Foldy zarządza 
sią postępowanie 
celem ni-iotzenia 
dowodn zastawni­
czego Kom. Kasy 
Oszczędności Mia­
sta Krakowa Nr. 
12517 I Nr. 125*8 

dnia 4 kwiet­
nia 1939, wzywa 
sie posiadaczy, a- 
by d i o miesięcy 
od daty ogłosze­
nia tego wezwa­
nia zgłosili swe 
prawi gdyż J 
przeciwnym razie 
Sąd uzna po bez- 
skntaeznym npiy. 
wie tego ćzasokre. 
su wymienione 
dowody i  umo­
rzone. 13867

JA SN O W ID Z 
P S Y U f in i  i 

POLOG
Womouth prze­
powiada przy­
szłość opi -coi -u- 
je nieomylne ho. 
roskopy życiow , 
przyjęcia oodzieu 
nie: Kraków, u-
liea StlaSZÓW.,
skiego 25. u  12,, 
oficyna. 14009

Sypialnię
Gabinety
Jadalnię
Tapczany
nowe i nirwano

stało 
n . składzie

„D om
S p r z e d a ż y "

11308

PIOTR BERZINS.

d fn ć h  n o c
20) -----------
Ponieważ mie było żadnego sBninra poa 

Tęką, piiżejiu Hofman skrępował nogi He- 
resfioirdia jego własnym paskiem do spf> 
dni, a ręce zawiązał ręczniLiem ®ap»aiiyia 
z łazienki.  ̂ Nie było to &byt wiolikre m- 
jrizpâ ozeniie, .tle nadejścia pomocy nale­
żało siię spodziewać lada sekunda.

Wreszcie obydwoje usłyszeli zbawczy 
sgn>i, ikir.uza w zamku. Ol wiera jąey 
d*zwi ni, sdiai niicć jakieś tu udności z zam­
kiem, g;dyż1ptrzez dłuższy czas mocował 
się, zanim wreszcie zamek jdał się otwo- 
rzyć. jloiman zwietrzył niebezpiecE“ń- 
SFwo; Dla pewności 'tryjął rewolwer z kie­
szeni i podszedł ku Jenny chcąc ją zasło­
nić. Było jnż jednak za późno, gdyż ts tej 
chwili otwarły się drzwi i do pokoju 
wtargnął dyrektc i kasyna a aa nim mon­
ter. Obydwaj mieli rewolwery w rękach.

— Stać! And kiroku dalej! — Krzyknął 
monter, który objął komendę o  td prze­
rażonym przebiegiem wypadków a; r u to- 
letu. —, Jeśli się pan rusizy , Surzelam do
^feolman nie miał do w  ̂Doraźnie innego, 
jak tylko posłusznie zatrzymać się o dwa 
kruki o( Jenny. >

— Aat! Widzę, żeście łaclntb urządziło 
tego biedaka Heresfonda. No ale przyby­
liśmy w porę, aby go uratować. To do­
piero będzie niespoid panka dla Halouye a. 
Będzie was musdiaił zaarięszitowac aby una- 
BBĘĆ nieprzyjemnoiści. Udała się nam

zemsta. Djnrektooizp, mszaj się prędzej. 
Trzeba rozwiązać wieży nieszezęśł iwemu 
Heresfordowi. Ruczaj się!

Dyrektor podszedł do łeżąoego, ale nie 
umiął sobie poradzie jedną ięką. Wreszcie 
połeżył rewolwer na stole i zdjął więzy 
.twemu wspólnikowi. Ten zwolna wracał 
do przy tomnościi, »iadł na ziemi, chwycił 
się za głowę i _ spojrzał nieco nieprzytom­
nie po oto^eroia.

— Gdzież ,la jestem i skąd się tu wzią­
łem? — zapy tałi

— Dziękuj Bogu niedołęgo, żeśmy zdą­
żył naczas. — Odblt fknąt mu monter. — 
Kilka minut ;spońnien;a i byłoby już po 
tobie. Aleś się dał złapać, niczem żółto­
dziób. ,

Teraz dopiero Hwęsfcrd dostrzegł Hot- 
mana i Jt nny. Podniósł się i skoczył J ku 
Holmanowi, jakgdj by w zamia rze pobicia 
go. Zatrzymał go jednak władczy gV>a 
montera.

— Na bitUn n)Le mamy czasu. Teraz mn- 
limy rozbroić tego jegomościa i skrępo­
wać obydwoje naszych przyjaciół. Proszę 
—- zwrócił sih db Holmiama — pan będzie 
łaskaw położyć tę spluwę na rogu stołu 
i wrócić na swoje miejsce. Ostrzegam, ze>- 
jeżeli pan tego nie zrobi — będę musnął 
strzelać do tej panienki

Hołman _ hezr idrne _ spojrzał na drzw*, 
spodziewając się jakiejś pomocy. Drzwi 
niestety jednam pozostały zamknięte. Zda­
wał soibie jednak sprawę z iugo, że oddaw­
szy broń, nie będzie mógł już żadna mia­
ra dopomóć _ inny, Z drugiej strony jed­
nak trzeba 'było wziąć także i to p n- 
wagę, że bandyci bezwzględni© zastrzelą 
Jeriuy, jeśli on będzie się wzdragał oddać 
broń. Puizo^s wâ ô  tylko jedno wyjście a 
mianowicie strzelić trzy razy tak szybko, 
ab> żtiden z bandytów nie zdnkił zrobić 
szkody Jenny), !ftiidjcm*ie monter praej.

rzał myśli Ho Imana, ndyż złapał za rękę 
Jenny i przyciągnął ją dio aieble, “ tawia- 
jąc ją przed sobą.

— Nie udadzą ci się te plan>, o których 
myślisz. Jazd'a, llaidź rewolwer ikrzyk- 
nął. — Nie mam czasu!

Nagle stała się męz nieoczekiwana. 
Jenny, którą opuś ît© już ę*o teciięccnie w 
obliczu groŻEM ego jej i jej ukochanemu 
niebeąpieeŁeńism/a, uderzy^ silnie pięścią 
bandytę między oczy. Prawdopodobnie 
więcej ją ręka zabolała, niż bandytę czo­
ło, cle w każdym razie powstało zamie­
szanie, które wykorzystał Holman. Roz­
le g ł  się cichy strzał z rewolweru zaoe 5- 
pieezonego tłumikiem i Heresford zwalił 
się na ziemię. Panicznie drżący dyi ekior 
właściwne nk. liczył się. Patrzyć się prize- 
rażon“ń?i oczyma to na Holmana, to na 
montera i nie wiedział, co ma zrobić zie 
sobą Podniósł rewolwer do gory, ale za­
nim zdążył wystrzelić, jn„ otrzymał po­
tężne kopnięcie nogą Holmana w ' rzucn. 
Upadł na żie/nię, wypuszczając z ręki re­
wolwer. Podniósł broń Holman i zaczął 
zbliżać się ku mcuterowi. Ten jednak me 
puścił Jenny z objęć i ciągle zasłaniał się 
nią, iąkgdyhy tarczą. Przyszedł do prze- 
koiśania, że bitalja ińst przegrana i ze 
najwyżej może sam ujść z życiem, rezy­
gnując m  zdobyczy.

— Oho! — wołał. — Wildze, żę z ciebie 
niebezpieczny ptaszek. Nu ale, ja ntto je* 
atem takim niedołęgą> jak cii dwaj. Proszę 
pode jiść bliżej, a ta pannica zginie. ,

Hoimam był unieszkodliwiony. _ Próbo­
wał podejść bliżej, ale zawsze mmi1 
sobą Jenny, CMa i zozęsoie. ze bandy ta, 
mają« *ec. zajęte dziewczyną, nie 
sięgnąć po rewolwer. Cofał sic teraz krok 
za krokiem ku drzwiom. Jeśliby mu się 
udało dok zeć do nieb, wówczas, mógł 
pchnąć Jenny km Hołmanowk a samemu

wyskoczyć na korytarz.. HoLuan juz da­
wne domyślił się, że zarówno Perkinsowi, 
jak i koręciu' musnął  ̂ się coś przytrafić, 
oo opóźniało ich nadfiście Przypuszcze­
nia te potwierdził bandyta, mówiąc z prze­
kąsem:

— Nie czekaj na twomb przyjaciół z po­
licji. Uporałem się z nimi bardzo łatwo. 
Potrwa kilka godzin, zanim wydostaną 
się z pułapki, a ja będę już daleko.

Tysiąc projektów przebiegało p. zez gło­
wę Hol/nanm alo każdy z rtch był w o- 
becuej sytuacji niewykonalny*! A tymeza- 
.em bandyta, mimo rozpaczliwegu onom 
Jenny, zbliżał się ku drzwiom. lolman 
wreszcie zdecydował się na szaleńcze po- 
sunięciie. Spostrzegł, że Jenny uchyla się 
stale w lewo, tak że prawie -trona bandy­
ty pozostaje prawi© że nie zasłonięta. Nie 
zdradzając się z© swemi zamiarami i po­
zornie kontentnjąe sic jedynie rem. 70 
Jenny pazostamie cała i zdrowa, czekał! na 
chwilę, w której bandytę zostanie jakp 
tako unieruchomiony,_ aby go prattrMlic. 
Wreszcie moment taki nadszedł. Bandr a 
musiał ograniczyć się do trzymania lenny 
jedną ręką, aby dmgą móc otworzyć 
dirzwL Następnie wypadki pomoczyły się 
w błyskawicznem tempie. — Uchyliwszy 
drzwi bandyti popchnął Jenny ku Hcnis- 
nowi, Wóry właśnie w tej chwila wy strze­
lił. Jenny krzykn^ą głośno i upadła a 
bandyta zniknął za drzwiami. ■■

Hulman był zrozpaczony. Rzucił się ku 
dziewczynie i bezradnie całował jej ręce 
afclintJąc, aby odezwała się. Ale ona we 

odpowiadała na zakilęcia. Leżała t nieprzy­
tomni na podłodze, nie dając znaku życia, 
Holman złożył jej głowę ost.ozni" na ay- 
wanie i pobiegł do łazienki, skąd P?^y- 
toó=1 szklankę wody. Pod nływem kilku 
kropel powieki Jenny otwarły «ię-

ICiftS dał«ae nastąpił. \ 1

¥
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KRAKOWSKA HUTA SZKtA
' ra ków , ul. L ipow a  3,

t e '“ *o 171-88

dostaroza, flatzkf, oraz skuprjs 
w każdij ilości białq I półblał* 
898k “tłuczkę sżklgng.

U R Z Ę D N IK
władaj ący językiem nśnmlae- 
r'm  i poiŁskim poszukiwany 

; dila Biura Sp nedaży Kaibeil- 
.wpiik Kraka,u A ,, G. Zgłosze­
nia miedzy 10 a T w o fabryce 
w Płaazowie. 838 i

Zaczynamy sezon od 10 moja
Nie gwarantujemy regularno* 
lei zabiegów ii z iczych, po* 
latem jednak p-byt będzie 

w warunkach degednycb.
D Y R E K C J A .

746k

D w a  i f t o l r o f e
lub jeden komfortowe, umeblowa­

ne, możliwie z telefonem

p o t f c u l e u i e
Zgłoszenia: Goniec Krakowski — 

Kraków »»Nr. 13953“ .

W  o  I n  e

p O S . l d y

EN ER GICZN I
zastępcy podróżu­
jący w dziale 
farmaceutycznym  
n " Małopolską i 
Kongresówką po- 
szui lyani. Zgło. 
szenia: Goniec;
Krak.. Kraków, 
„Nr. 13739“

FRYZJER
damski, fryzjer­
ka - manicurzyst- 
Sa — tylko siły 
fachowe —  po 
trzebni zai az — 
w arunkd bardzo 
flobre proszą 
podać. ftalowa  
Wola, Hotel 3, — 
W ładysław.

„2<k

C H ŁO P A K
dcb*“70 wyglądu 
i mówiący po nie. 
mieiku — zgło­
szenie do Kasyna Oficerskiego ul. 
Zyblikiewicza

13853

D ZIEW C ZYN A ,
uiożlu-ie z W iel­
kopolski, o ysta 
i uczciwa. od za 
raz do dzieci i 
pomocy w gospo­
darstwa JKltl !PD- 
oa.; Zgłoszenia i 
świaidectwa: Sie- 
mrr adżKiego 23, 
tr. 11, od godz 
15— 16. 13892

P O TRZEBN A
o 1 1 m aja praco­
wita, uczciwa 
dziewi zyna z go­
towaniem. Refe­
rencje pożądane, Ziroszenia: K n 
ków, Kraszew. 
skiiego 23, mie­
szkanie 7, 13833

F A B R Y K A
szczotek przyjmie 
sztancera (ke), —  
szezotkarzy (ki). 
Narodowość obo­
jętna. Poi ać re­
ferencje; w arni­
ki —' Zgłoszenia- 
Goniee Kra OW 
ski, Kraków, „Nr 
13886“ . .I388«

PRZY.IME
praktykanta leś. 
ndćtwa. Zgi >sze. 
ui.a: C oniee K ra­
kowski, Kraków. 
„Nr. 13858"

■3858

F R Y Z JE R
męski potrzebny, 
przed. Lr-,. Gro- 

iczua 15, ui. ł 
13866

F R Y Z JE R A
fryzjerki poszu 
kuje zaraz. Fry­
zjer Maków pod­
li al. Nr. ?5.

13978

P O TRZEBN A
służącą do porno-, 
c j w kuchni od 
1 maja. Zgłosze­
nia: b asztow a 15, 
Ear Baszta.

13901

i n t e l i g e n t n a
bardzo zgrabna, 
długowłosa mo­
delka poszukiwać 

a do pozowania, 
szczegółowe zgło­
szenia: „ ? a r ‘ , —  
Kraków, Rynek 
46. pod „Foto—  
ttiozna". 13972

-SKRZYPEK
i  tenorom lub al. 
*em potrzebny do 
dobrego zespołu. 
Zgłoszenia; Go­
niec K rakowski, 
Kraków; „Nr. 
13930%  P 9|0

o s zu K U ją
pierws_ednej siły 
damskiej, wodna, 
żelazkowa. Zglo. 
szenia: Capiak,
Rzeszó*,, Sobie- 
skargo 1. 13936

PO SZU K U JĘ
stenotypistki nie­
mieckiej dla oko. 
ło 2 godziny pra­
cy kort sponden- 
cyjńoj dziennie. 
Oferty uprasza 
się. skierować — 
Goniec Sulkow ­
ski Kraków „N r. 
13979“ . 13979

F R Y Z JE R K A
pierwszorzędna, 
potrzebna. K ra­
ków, Długa 67 — 
„Czesław ". 13981

P O SZU K U JE
prasowacza (pra­
sowacz! i) i pra­
cza, s;ły kwalifi 
kowane. Zgłoszę, 
nia: Oneińiczna
Pralnia i Farbiar- 
nia Stanisława 
W itał skiego, Kro-
Wódi ika tO .-' 
s. ■ ■ 13967

P O SZU K U JE
za, az technika 
'deniyilyczmego 

(najchętniej wy- 
krdlonego) Zg.o. 
szenia: ul. Potoe. 
kiego 1 m. 8, od 
11— 1 i 4 6.

13921

B U C H A L T E n
z dużą praktyką 
potrzebny zaraz. 
Florjańska 25 —  
Sklep. 13926

Posad
p o s z u k u j . j

w y s i e d l o n y
obi jm i zarząd 
rolno-leśny. naj­
lepsze referencie, 
warunki skrom­
ne. Nosalewski, 
Minoga, p. Skałą 
Ojro sskn. 13422

B U C H A L TE R K A
RlaujEstka, per- 
fect, amerykań­
ska i przebitko­
wa, obejmie po 
sadą. Zgłoszenia: 
Dietla 35, miesz­
kanie 1. 13876

M ŁODA,
inteligentna, szu- 
ki nraey zaraz, 
chętnie sklep —  
zna jeżyk niemie­
cki. Goniec K ra­
kowski, Kraków. 
„Nr. 13879“ .

13879

K A S JE R K I
posady poszukuje 
rutynowana siła 
bankowa. Długo, 
letnia pr-ktyka  
buchalteryjna. —  
Znajomość nie- 
mieckiegi Go­
niec Krakowski. 
Kraków, „Nr. 
13947“ . 13947

MAM
3 kl. girnn, kra­
wieckiego, zajmą 
sią dzidcmi. Ła­
skaw e zgłoszenia 
kierować: Irena
Kulawia* — p- 
Kielce, Piotrkow­
ska J3. 849k

H A N D LO W IEC
znajomość bu ■ 
ehaltetji, prowa­
dzący na Polesiu 
samodzii lnie du­
ży Sklep ‘.pożyw.

;y poszukuje ja­
kiegokolwiek za ■ 
jąeia na skrom­
nych warunk ich. 
Zgłoszenia: Go:
niec Krakowski, 
Kraków, ,„Nr. 
13912“,  13912

M ŁODY
człowiek, inteli­
gentny, ze studia­
m i zi graniczny­
mi, znajomością 
francuskiego i 
rosyjskiego po 
izul uje prac.,. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
13924“ . .3924

D E N TY S TA
wysiedlony z }o 
zuauia poszukuje 
zajęcia w Opera- 
tywie lub tecłini. 
ce. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. Kranów. „N r  
13938“ . 13938

P A N IE N K A
solidna posznkn. 
je posady na • 
czyoielki na wsi 
w zakresie gim­
nazjum. Również 
francuska (Pa­
ryż) pierwszorzą 
nue : referncje. — 
Kraków, Goniec 
Krakowski, „Nrą 
85uL “ . 850k

OGRODNIK,
kawaler, z 8-let- 
nią praktyką po 
szukuje posady 
od zaraz. Zgło­
szenia: Kanonik 
Stanisław, Sanok, 
Ogrodowa 8.

8alk

M ĘSKI
fryzjer poszuku­
je posady zi .az. 
Zgłoszenia: G'>.
njpe Krakowski. 
Kraków, . i  ' 
13914". 13914

B A N K O W IEC
długoletnią 

praktyką, obe­
znany z parcela­
cją majątków 
ziemskich, prakt. 
entomolog, wła­
dający również 
jeżykiem nienre- 
ckim w  słowie i 
piśmie, wysiedle­
niec, przyjmie 
zara posadą bu­
chaltera, kasjera 
lub zarządcy 
dworu za ! utrzy­
mam 3 i skromną 
płacą. Inne odpo. 
Wiednie! zajęcie 
uiewyłączone. -  
Zgłoszenia' G c . 
niec Kraków ski, 
Kraków, „Nr. 
852k“ . 852k

A P A R A T
elektryczny 
parowy do trwa. 
łej or .z  do szi 
szenia kupi fry ­
zjer, ^  Kraków, 
Grzegórzecka 106.

1390/

A N N A
inteligentna, lat 
32, zajmie sią go­
spodarstwem sa­
motne: osoby, naj­
chętniej u wdow­
ca z dzieckiem. 
Zgłoszenia: „G o.
ttlóó KHfc., K ra­
ków, „N r / 13740“  

13740

Kupno

W A G I 
U C H Y LN E ,

sklepowe kupuje 
„Clemrala W ag“ , 
Kraków, W iślua 
2. 13368

R E S TA U R A C JĘ ,
bar, kawiarnią, 
cukiernią lub in­
ny interes ga­
stronomiczny doi 
brze prosperują­
cy kupie zaraz. 
Szczegółowe ofer. 
ty ż podaniem 
wysokości obro­
tu, podatków, 
komornego, Wy­
szczególnienietm 
inwentarza etc.: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
13941“ . 13941

STÓŁ
szafę, materace, 
dywan, ' chodnik, 
kupią. Zgłosze­
nia: biuro zlec' a 
Kolak, ulice Do­
minikańska 1.

13732

k u c h e n k ę
gazową dwnpal- 
irkową kupie. —  
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

.13969

K TO
ma <’ o sprzedania 
garderohbe, Kili­
my . dywany, f i ­
ranki, aparaty, 
przedmioty ztote, 
srebrne lub inne 
wartościowe rze. 
czy —  niech zgło­
si sią: Llica Św. 
jurzj ża 7, sidep 
kupna i sprznda- 

Rzeczy Okaz.
13960

ż>

K U ' IĘ
kredens nowocze­
sny (orzech kau. 
kazmi Zgłoszę, 
uia: Goniec Kra­
kowski. Kraków, 
„Nr. 13928“ .

■'3928

K U P IĘ
wszelkie znaczki 
pocztowe, zapłacą 
pełną wartość. —  
Łjr-k„w , Krótka 
10/8. 13932

K u p ie ;
lub wynajmą 
sklep natych­
miast, czynsz 
zgóry. —  Goniec 
Krakowski, K rą. 
tAw Nr 13898"

K U P IĘ  LISA ,
futro, płaszcz 
damski, chłopię­
cy, kostjum, u- 
branie, żelazko 
elektryczne. Sta. 
owiślna 12/22, o- 

ficyna l.w a .
13970

P IE N IĄ D Z E  c i ę  
O C Z E K U JĄ !

Przynieś i Sprze­
daj tiży y»ną gar­
derobę 1 Sprzedaj 
gorszą, kun lep­
szą ' w  ' Centrali: 
Pierackiego 25, 
ńr. ■>. 13891

P A R C ELĘ
uzbrojon > kupią 
w Dębnikach. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
13889". 13889

K U P IĘ
połową domu, — 
ogród, 20.000. —  
Pośrednictwo wy 
nagrodzą. Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 13881“ .

13881

P IA N IN O ,
fortepian kupi
prywatnie profe­
sorka. Zgłoszeń,ia 
Goniea Krakow­
ski Kraków , Nr 
13971". 13971

K O CIO Ł
parowy na 4 A t­
mosfery w doi - 
rym stanie ku 
pią. Zgłoszenia: 
Pralnia. K iW o -  
derska 70. 13966

DOM
lub parcelą kupią 
od właściciela. — 
Zezwolenie kup 
na posiadam. Go 
tówka natych.
miast. Zgłoszi nia 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
789kk 789k

ZN A CZKI
pocztowe lepsze 
wydania, kupują, 
pł„ve najwyższe 
ceny: — Gotfryd, 
Basztowa 18.

13851

'  AfiCUSZEK
złoty, zegarek 
kupi katolik: 
Długa 45, ni. 7, 
godz. 9—16.

13770

ZN A CZKI
pocztowe z prze­
drukiem „Gene­
ral Guuverne- 
rnent" i inne ku. 
kują — sprzeda­
ją, zamieniam: 
Szlak 39, m. 7 —  
Malinowski.

13837

ROWER
męski, mało uży­
wany, kupią. — 
Spieszne głoszę, 
nia: liarmelieka
45 a, m. 5. 13861

łub

K U P IĘ
moto. ropny 25 
do ?C HP zagra­
niczny, m aszy"j 
miyńskie. Y/ieli- 
ezka, Asnyka 7,- 

13977

U B R A Ń .A ,
bielizno noszoną 
kupują — ua żą­
danie przychod-.ą 
do domu. Józefa 
42 m. 2. 14004

Z Ł O TE
przedmioty, stare 
zęby kupią. Flo­
riańska 3/8.

14003

KUPIĘ
sypialnie, jadal­
nią, salonik, tap­
czan, ul. Domi­
nikańska 1, ni: 1.
»i8  Plac 14002

KILIM .
dywaJ, chodniki, 
meble biurowe 
kupi Terlecki — 
Florjańska 55.

13838

ZŁOTO.
s 'ebro, brylanty, 
Maszyny do szy­
cia kupi: Micha­
łowskiego 15/16.

13Ł 4

M Ł^N
wodny, —  nawet 
Si.an zniszczony, 
kupi; — Kraków, 
Michałowskiegu 

15, „Sumienność" 
13 46

A U TO ,
wóz wy ścigowy, 
kabriolet, 4-oso. 
nową sportówle 
używaną, dobrej 
in irkii —  kupimy. 
Oferty: Go r, i-c
Krak., Kraków, 
.Nr. 13854".

13854

U B R A N IE
Średniej wielko, 
ści, iaterjał " a  
sportowe ul ranie 
lub kurtkę, letnie 
biel ,ae wierzch­
nie koszule nr: 
45 — kupie, re­
flektują tylko na 
dobry towar. — 
Podać cene: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 13855“  

13855

W S Z E L K IE  
M EB LF

kupuje, najwyż­
sze ceny gutów- 
ką płaci Hala  
Meblowa, W iślna 
4, parter. 13815

G AR D ER O BĘ
NOSZONA

mąską kupuje — 
płacą najwyższą 
ceną, na ż ‘danie 
przychodzę „o do­
mu, Józefa. 22, 
sklep narożnr.

13809

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej

śpi - ie ż a  zbiory 
„Mu ldi t“ . K ra - 
k os  lyu ek  37.

13764

K U P IĘ
złoi i biżuterie i 
arylantowy pier- 
Śóiónek( — Płace 
dobre ceny ^y- 
bliki' n icza . 8/2, 
godz, 16—18.

13769

NOSZONĄ
męską garderobą 
kupuje — płace 
dobrze i G«®owan/m.

K U P IĘ
złoiy mćduljon 
duży. AKłPśZenia: 
Goniec Kii akow­
ski, Kraków, „N r  
13933“ . 13933

ZEG AR
z kukułką kupią. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
13860“ . 13860

FO R TEP IA N ,
pianino kupią. ■ 
Zgłuszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r 13779“ 

13779

K U P IĘ
pianino lub krót. 
ki fortepian. Ce­
na, iuarka — do­
brze zapłacą. —  
Przyjezdna. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 13804“ ,

13804

K U P IĘ
kołdry .iwii. nie­
zniszczone. ma­
szyną Singera 
zarzuC-ą męska, 
płaszcz damski — 
Zgłojzenia: Go.
niec Bi] ak.. K ra­
ków, „N r. 19805“  

13805

ROW ERY
męskie, damskie, 
dziecięce, hulaj­
nogi, zabawki 
dobre, us skodzo- 
ne kupuje. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, K ra. 
ków, „N r. 13939“ .

.13939

Z A S TA W Ę
srebrną kupię — 
zapłacr uajwyż. 
- ją  ceną: Grodz, 
ka 2, m. 9, ofi 
cyny. 13731

K U P IĘ
mott)'- lub setka 
w dobrym stanie. 
Zgłuszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
13934“ .

g a r d e r o b ę
wszelką, biei.zn- 
futra, tapczany, 
kanap; kupuje 
Pośpiern, Staro­
wiślna 21. 3613

m a s z y n y
d o . szycia używa­
ne kupuje Krb 
Suher, Zwierzy­
niecka 6. 13645

p r z e d m i o t y
ze złota i s ;e 'u a  
kupuje Chrześci­
jański Sklep K o ­
misowy, Kraków, 
św. Tomasza, 30.

13466

Z Ę B V
sżtdczne, stare 
korony kupuje. 
Staszica l i  m. 1. 
popołrdjiu.

13456

D W IE
obrączki, pier­
ścionek, branzo- 
letke kupią. Dtii- 
ga 4 j m. " ,  godz. 
9—16. 13506

IR EBAN .
w yrób; ubra­
nie, bielizną, d” 
wany. kilimy. b :- 
żuterje — zakupi 
„P0spiech‘\' Sta. 
rowiśińa 2l.

"3434

P IA N IN O
kupią z rąk pry­
watnych okazyj­
nie, do nauki 
początków, w Ge- 
nieo Krakowski, 
Kraków. — ..Nr. 
12704“ . 12704

K U P U JĘ
noszoną gardara 
be, płacę dobrze 
Starowiślna 54/24 

13057

P IA N IN O
fortpp>ar pate- 
fon kupią — za­
płacą >ez Wyzy­
sku: Karmelicka 
17, m. 9. 13229

K U P IĘ
sażaą Vealuośó — 
miejsce obojęt­
ne. Kraków, — 
Szczepańska 3, m. 
5, 11— 13. 13516

SREBRN:*
zastawą lub po- 
szi zegóine części 
kupią: Długa 45, 
m. I, godz. 9—16.

13842

M A R KI
pocztowe kupuje 
dziesięć , lat' ist­
niejąca „Filąte. 
lia“ , Rynek 9.'

14010

B IZ U TE R JĘ
zioią kupią, naj­
lepiej Zapłacą — 
ul. Jatiom.w- 
skiuh 7. m. 4 —  
godzina 11—1. 
3- -6. 13996

„KOMIS*1
Kupno-Sprzed aż 
okazyjnych rze. 
czy. Kraków —  
Plac Dominikań­
ski 4 . 13997

MASZYNĘ
do szycia, pisa­
n i" kupią. Lele­
wela 9, m. 2.

13998

K U P Ę
lodowni, p ikojo. 
wą używaną, —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków — „Nr. 
14005“ . 14005

O B JE K T
fabryczny, mniej, 
s z ;, najchętniej 
z bocznicą, lub 
parcelę, nadają, 
oą się pod budo, 
we fabryki— ku­
pią. Oferty: uu- 
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 13416“ 

34j.n

Sprzedaż

■■y i a g A i
Silniki ropne 
„D iesel" od* 3 do 
16 KM . dostar­
cza jedyniL — 

przedstawiciel 
Prjemysłd W iel­
kiej Rzeszy, K ra­
kau, Polizeistras- 
se 21. Ruf 1-55-50 

13454,

FORTEPIAN
krótki, k izyżow y
sprzedam Zwie­
rzyniecka . 9, m. 
1. '3577

P IA N I! O
krzyżowe, zagra, 
nież.ni —  .laferf* 
kaukaski, prawie 
nowe, sprzedam: 
Karmelicka 17, 
m. 9 13749

P IA N IN O
wiedeńskie pięk­
no, krzyżowe, — 
metalowo pan­
cerne, sprzedam 
Starowiślne 12/22 
ofic. lewa. 13975

JA S N Ą
S Y P IA L N IĘ

z biurkiem i fo­
telikami, sprzeda 
Koncesjonowany 

Chrześcijański 
Sklep Komisowy 
Św. Tomasza 30.

13974

GABrNET
męski, komplet, 
ny klubowy, for­
tepian czarny — 
krótki, oatefony, 
kryształy, kasy 
Wertheimowskie 
kilimy, uarzuty 
dh tapczany, 
szkło stołowe, o- 
brązy, sprzeda 
Kon łcsjnnoe sny 

Ci rześcija iski 
Sklep Komisowy 
św. Tomasza 30!- 

13973

A P A R A T
fotograficzny du­
ży najnowszej 
konstruki ji, Pa- 
tefou, okazja — 
sprzedam. Kar­
melicka 17, biu­
ro. 13961

FUTRO
damskie,, —  spód 
futrzany sprze­
dam. Kraków —  
Wielopole 10. 
Wyrwinz. 13962

S»R ZED A M
zarzntką! męską, 
spódniczkę czar­
ną. nrure'ki Nr. 
3 / sukienką, pa 
tefon. zegarek 

iienit*, dywanik 
c-brazy. Staro, 
wiślna 12*22, bfie 
lewa. 13968

ROWER
Aicjon męski o- 
rnz damski sprze 
dam. Dębniki, 
Zagrody 23II.

13904

SPRZEDAM
kurtkę skórzaną 
męska rękawicz­
ki meskie, dam­
skie. Zgłoszeni*! 
Kraków, ’ K m - 
s?“ws J eg o  2ł,
mieszl ani? 7

13902

“ g a r d e r o b ę  ~
damską, męską —  
okazyjnie sprze­
dam: Kraków.
Wieiopole Ib. —  
W yry icz. 13956

LAS
jodłowo-bukowy 

w , oięolicy J aro­
sławia v Guber- 
nii, sprzedam .a 
nio 300 morgów. 
Oferty do Goń­
ca Krakowskiego 
Kraków —  „N r  
1'3943“ . , 13943

SPRZEDAM
maszyną krytą do 
szycia mało uży 
waną. Rękaw .
53/2.- , ;  13910

PA TEFON
nowoezesny oka 
zyjnie sprzedam. 
Kraków. Wielo-- 
pole 10. Wyr- 
wicz. 13957

PA R C ELE
Prądnik Czerwo­
ny, W oli Ducha- 
cka, Ojców —  
sprzedam. —  Ba­
sztowa 10/2.’

13994

SI 4GEI A
luaSZyne łódko­
wą bardzo ładnie 
■żyjącą sp. /c -  
dam. Krowoder­
ska 39, m. 10

13906

K O L E JK A
Wąśkotorow a, 20 
wózków, kilometr 
szyn, do sprze­
dania: „Inform a­
tor" Kraków, — 
Pijarska 19.

855k

P AR CELA
1 !b sążni (Prąd­
nicka! iś.000 —  
parc“ 'a 240 sąż­
ni (Swoszowice) 
1 1.000. K ilka in, 
nycli parce' — 
sprzeda biuro 
„Tranzakcja" —  
Kraków, Szewska 
7 m. 8. 13991

ŁODZIE
do karmienia ryb 
przewozowe, ka­
jaki wysprzedają. 
Wiadomość: K ra­
szewskiego 8/6.

13286

OBRAZÓW
uaży wybói, wie­
le okazji, ceny 
nisLie. Kraików, 
W iślna 8. Salon 
Komisowy A lfre­
da Wawrzeckie- 
go- 13332

M ŁY Ń S K IE
maszyny, przybo- 
ry wszelkiego ro. 
dzaju , dostaroza 
Zakład lechniczdy 
budon y młynów, 
Kr? ków, Mazo-
wiecks 35. 9959

NAJKORZYST­
N IE J

sprzedaje kamie­
nice, wille, dumy, 
parcele, majątki, 
ifospódarstWa: — 
„Inform ator/', —  
Kraków, Pijarska 
19. Duży wybór! 
Informacje be" 
płatnie! 681k

M AS7YN Ę
„Singer" kra­
wiecką sprzedam. 
Szlam 31/5 13680

PIANIN '1
„PETROPA**

krzyżowe, pły' a. 
mc :alowa sprze­
dam — Kraków. 
Konarskiego 46 
m. 8. 13640

F U TR A ,
płaszcze meskie, 
damskie, kilim, 
firanki, zegarek 
damski sprzeda 
Pospiech. Staro, 
wiślna 13252

GIPS
sztukatorski. a- 
labastrowy i spe­
cjału" formm. y 
do c°i arniki, pa- 
fła daóhowa, ter- 
razzo, cement, 
trzcina i, mater­
iały do wypraw 
fasadowych w 
różnych koloracl 
są dn nabycia: 
F. Bałaty, Kra­
ków ul. Racła­
wicka 12, —  tel. 
170-97. 1J581

P R E TE N S JĘ
hipoteczną —  wy-, 
maj alLa na par 
celi Kleparzi 
sprzedam. W ia­
domość kancela­
ria ' adwokacka 
K'epar". 5.

13991

< J A D A L N IE
nowocze-ną. salo­
nik, maszyną do 
szycia krytą, ka. 
napą, szafy, łóż­
ka,. różue meble 
sprzeda okazyj­
nie Hala Meblo­
wa. W iślna 4. — 
parter. 13814

ZŁOTY
pierścionek i z«- 
garel ręczny, — 
aparat fotografi­
czny spyzednip: 
Retoryka 21. ni. 
7, od 4 "0 13877

PAROGLA
“koło 800 .iążrł 
leżąca pomiąć "V  
dwoma hudynka*- 
m, pr”y ul. Bocz­
na Żmnjdzka, do 
sprzedania. Cena 
50.000’ zł. Wiado 
muśó: Mazowiec­
ka, 28 ni. 8, od 
godziny 5—7 no- 
południu. 13922

SPRZEDAM
instrumenty do 
janz: saksofony,
puzony, czinełe. 
/  ladomość: Ło­
kietka 23a m. 7.

13944

bb
sprzedania 2 ko­
stiumy i 2 bluzki. 
Pądzichów 15 m. 
7. 1J925

L IS Y :
mongolski, A la ­
ska, czarny po­
larny, — biały 
błam futrzany, 
futro damsicie —  
i  i.eskie, kołnierz 
bobrowy, peler” . 
ną agnozety, krze 
Sła skórzane —  
sprzeda. Micha­
łowskiego 15/16.

13845

SPRZEDAM
obrazy, patefon 
szafkowy, płyty 
koncertowe, tale­
rze ścienne, przed­
mioty dekoracyj­
ne, samowar ro­
syjski: od 15— 17, 
Krowoderska 27, 
m. 1. 13878

B U C IK I
35, 38 ezarne — 
wysoMe szuuio 
wane prawie no­
we. żjelna 14.

13911

P A R C ELA
500 sążni, ulica 
Graniczna 30.000. 
Parcela południo­
wa !7.500 słotycb 
ulica ŻmUjdzka 
sprzeda — Biuro 
Arcta, Kraków, 
Floriańska 18.

11949

KASPAR'*
rowy „0.. zaraz 
do spizedania. — 
Zgłoszenia: Ja­
rosz, Tarnów, ul. 
Tertila 17/1.

13919

OBRAZY,
P O R C ELA 4Y,

A N T Y K I
sprzeda —  Dom  
Handlowo .  Ko­
misowy, Szpital­
na róg Tomasza.

13695

P A TE FO N
walizkowy, 2 iprą 
żynowy, szwaj­
carski, płyty — 
sprzedam: Dwer­
nickiego 7, m. 9.

13871

P A iłC EI E
od 15 do 150.000, 
centrum1 1 pery­
feriach, sprzeda 
„Sumienność" —  
Mićnałdwśkl igd 

15. 11193

SPRZEDAM
złot; łańcuszek: 
Kościuszk* 38 —  
śkłsd węgla, go­
dzina 16—17.

13896

M O TO C YK L
z przyczepką, do­
brym stanie, Sn- 
kół 600, 2 paDie- 
rami, przydzia­
łem benzyny —  
sprzedam. Sobie­
skiego 16 c, m. 1, 
on i0—3. 13888

WFWER
męski „-Thomanu" 
sprz°ćam: u lic-
Moniuszki 4 m.

13163

SPRZEDAM
sypialnie nowo­
czesną, szafą kom 
bdnbuaną oraz u- 
yządzenie kuchni. 
Zgłoszenia: i lica 
Józefińska 17 —  
sklep. 13877

U B R A N IE ,
kostjum, piaszcz 
wlosei idy nowy, 
zegarek duble -  • 
sprzedam: Kar­
melicka 46, oficy 
na A , I„  m. 10.

13887

TR Z E C H .
UBI K A C Jp W Y

noWy, ogród — 
20.000 (Swoszowi­
ce) , Parcela bu­
dowlana, przedłu­
żenie Lea, 20.0U0. 
Najstarsze Biuro 
Szachowska, Ja­
giellońska 10/6.

13803

PODESZW Y
drewniane, pięk­
ne. bukdwie, po­
leca A . świecliło 
i SI; a. Szewska 
24, I  p. 13817

KONSOLĘ,
1)i lir 1; o, łóżeczko 
dziecinne, lńmpy 
wiszące, sprzeda 
tanio Sklep K o­
misowy, Florjań­
ska 7, I. p.

13983

O BR A ZY:
Faiats,, Malczew. 
skiego, W . Kos­
sak® Hoffmana, 
Bieszczada, dy­
wany. porcelana. 
Florjańska 7 —  
I. p 13984

K A M IE N IC A  
(UL, FLORJAA* 

■KA),
dochód 23.000 ro­
cznie — sprzedam 
lub zamienię- - -  
Arct, F  raków, 
Fiorianska 18.

13®48

postojowego kolejowego
przypadające Dyrekcji Kolejowej dla całego ob­
szaru Generalnej Gubern ii dla -wszelkich towarów 
bydła i wysyłek ekspresowych

In f o r m a c j i  u d z i e l a
Dział Obliczeń Postojowego (Frachtstundungs- 
stelle) Generalna Dyrekcja Kraków, PI. Matejki 
]2, telefon 153-00. wewnętrzny 78. 839k

P A TE FO N
sprzedam, maszy­
ną do pisania k u . 
pią: Karmelicka
17, biuro. 13865

PŁASZCZ
gumowy czarny 
nieprzemakalny 
męski, sp-zedam. 
Dietla 101, m. S, 
od 2- 3 ,13985

M ASZYNĘ
do szycia krytą, 
sprzedam. Kra­
ków, Dietlowska 
97, m. 17 4 pię­
tro. 13990

PŁASZCZ
skórzany czarny, 
spód aumszowy, 
ran pierwszorzą 

dny, sprzeda: —  
,K o m is ": — Plao 
Dominikański 4.

14P0U

M EB LE
noye (ja d ln ia , 
gabinet kombino. 
wany sprzeda:. 
Zgłoszenia godz. 
10—12, 4r—ii Kro­
woderska 52 —  
parter. 13982

DOM
osiemnastoubika- 
cjowy, półtoia. 
morgowy Ogród 
130.000. Barcele 
śtopiąćdziusiątsą- 
żniowe 25.u00 —  
sprzeda „T.okata** 
Kraków, Łobzow­
ska 4. 13963

D W IE  M ASZYN Y
do szycia „S in i 
ger“ i „Bobbin", 
bardzo dobry stan 
oraz dywany pe*. 
skie, krajowe, 
ptaszę/ damski, 
męski sprzeda —  
Biuro „Centrala** 
Floriańska 24/5.

13.9.64

P A R C ELE 
PRZY U L IC Y  

f  OCHA
po 60.000 sprzeda 
Bium  Areta, —  
Kraków, Floriań­
ska 18 13950

m a tr y m o n ia ln e
P A N IE

Janek, — anons 
12694 -  - była c- 
myłka — proszą 
pi-zrjśó, —  aares 
wskazany, godz. 
11. 13894

M ŁODY,
wy oki przystoj. 
ny han lloWiec 
pozna kobietą —  
(wiol obojętny), 
znającą się na 
prowadzeniu iń- 
to-resu — cel ma. 
trymonjaluy. Ł a ­
skawe zgłoszę lia 
z fotografją (któ­
rą zwrócą): Go­
niec Krak., Tar­
nów, „342“.

83

K U P IE C
40-letni, przystoj­
ny, pragnie za­
poznać sie z kul­
turalną panią ce­
lem wymiany 
myśli. — Wiado. 
mość z fotogra 
fja  proszą rkie- 
rowae: Gonieei
K rakowski K ra. 
kón „Nr. 13980“ : 

j.3980

POZNAM
skromną, spOkoi. 
ną, dobrego ser­
ca towarzyszką 
do lat 35, w celi. 
matrymonialnym. 
Goniec Krakow­
ska, Kraków, „Nr 
13945 *. 13945

K A W A L E R
młody, przystoj­
ny. wysoki Ś T e ń . 
uiozamożny, kul­
turalny, katolik, 
poz^a pannę po­
dobnych walorów 
Cel mat.rymonial- 
ny. 'itmiec Kra 
kor ski. Kraków 
„Nr. 13920“ .

13.920

NOCLEGI
wolne — Informa­
cją FŁaWkowska 
4/4. ,9 °2i.

NOCLEGI
przejezdnym, wy­
godno tamo: — 
k raków, W ielo­
pole 24/4. L3772

SZUKAM
pokoju z wodo- 
eiągiem w okoli, 
cy Karmelickiej. 
Wiadomość: A le­
ja  Słowackiego
18 m. 5. 13905

POKÓJ
umeblowany dla 
Fana. Zaleskiego 
45 m. 1. - 13908

P O SZU K U JĘ
mieszkania 2 po­
kojowego, ■ kom­
fort, możliwi <3 
Wisko śródmie­
ście' —  najwyżej^ 
I  piętro. — Dam  
czynsz zgóry za 
pó? roku. Zgło- 
zenta: Gunieu

Krakowski, K ra­
ków, „N r. 13935*'.

13Ł35

POKÓJ
umeblowany wy­
najmą. W iado­
mość: Friedleiua 
13 m 8, godz. 
15- -17. 13937

POKÓJ
umeblowany z 0- 
sobnem wejściem 
do wyuajeia. —  
Koinaj-skiego "3 , 
in. 7. 140-1

NOCLŁGI
fo arowiślma 12/16, 
II , p„ oficyna. 
Zgłoszenia io 
22.00. 14006

POKOJU
dobrze umeblowa­
nego, komforto­
wego/ osobnem 
wejściem klatki 
schodowej — ceu- 
IrirnJ, poszukuje

głoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 13841“  

a 3841

LO K A L U
na sklep wiąksze. 
go śródmieście1 —  
poszukuje, może 
być spółka. Go/ 
niec Krak., K ra­
ków, „N r.1 13847

P O SZU K U JĘ
natychmiast mie­
szkania dużego 
lub małego. Zglo. 
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
j,Nr. 13840“ .

P O SZUKUJE
z a .a . pokoju m 
meblowanego z n. 
żywalnośćią ku­
chni Zgłoszenia: 
Kraków, Mały 
Rypek 7, sklep 
koiónjalny. 13862

■ AKOJU
z kuchnią, możli­
wie z łazienką —  
(2 osoby), poszu­
kuje dobry płat­
nik. Gouiiiec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 13869“ ,

13869

U J E  IŁO W AN Y,
ewentualnie uby­
cie kuchni, ła­
zienki, bezdziet­
nym: Kaelee.a
30/2. 13870

POKÓJ
zarac wynajmę 
panu na stanowi­
sku: godz 12- -17, 
Szlak 28 5. 13872

. SZUKA
pokoju umeblo­
wanego z kurb  
nią i ewentualnie 
z łazienka *w śrqd 
mieścin. ‘ Refie u- 
ują n? wel na je- 

don pokój ume­
blowany, ale z 
kuchenką gazo­
wą. Proszą łaska, 
wie zgłaszać ra­
czej bezpośrednio 
w godz. 17—119, 
u p. Ordyńskiej, 
Dnnin Wąsowicza 
12. : 13880

W Y N A JM Ę
pokój komforto­
wy Panu: ui. Ja 
blu nowskich 4/4, 

13885

W1 A iC IC IE IE I
Zgłaszm oic wol- 
ńe. mieszkania 
„Bezpłatnie" do 
Najstarszego Biu- 
r.  Jagiellońska 
10*6. Otrzymacie 
wypłacalnyc! lo­
katorów. 13502

P O SZU K U JĘ
lokalu na w ar. 
sztat elektrotech­
niczny. Zgłuszę. 
nia: Jaworowska, 
Sienkiewicza 9.

13942

POKOJU
umeblowanego — 
blisko da urca—  
poszukuje. Łu­
gowski. Potockie­
go 2, m. 1.

13986

P O K O JU ,
z kuehnią w śród 
mieścin posznkn 
je  zaraz, 6-mieśią- 
ćzoy czynsz zgó- 
iy . Zgłoszenie —  
Bar Zaolzański, 
św Marka 16.

PO SZU K U JĘ
pokoju z kuch­
nią lub pokój z 
piecem kuchen­
nym. Płaszów- 
Podgórze. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski K ra. 
ków ,-Nr. 13989 

. 13989

NOCLEGI
śródmieście, 6 .S - 
nyka 5, drugie 
piętro. Kowalska 

1.3992

* u a 'a U
umeblowane ?o 

poszukuje lekarz 
na pocza ku Kro. 
woderskiej lub 
r-iednleko. I  pię­
tro. Zgłuszenia: 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, „Ń r  
13951“, 13951

POKÓJ
umeblowany z u 
żyw " nośc,ą ła­
zienki w śródmie­
ściu dla pana na 
sladowisku. Sie­
miradzkiego 19 
m 6. 13915

L E K A P 7
szuka gabinetn 
pokoju). Zgło­
szenia: GoniecKrakowski. Kł 
kow, „Ni-. 13911

13916

DW A PC K O JE
eleganckie, bez 
mebli ś ódmie- 
ście, I piętro, do' 
wynajęcia zaraz, 
najchętniej lek* 
r-ow. adwokato­
wi lub na biuro. 
Zgłoszenia: G O-
l iec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
13918 * 13912

UCZCIW A
pe pi poszukuje
pokoju niekrępu. 
jątego. Goaiec 
Krakowski, Kra ■ 
ków, „Nr. 13903“ .

13903

KONCES
Kursy kroju i 
szycia Józefina. 
Kraków, W a-sza. 
wska 4. — NO we 
kursy 1 maja. —  
Gwarancja wyu; 
czenia. -  Opłaty 
przestępne. W pi­
sy codzienni do 
7 wieczór. 13328

R U TY N O W A N Y
PEDAGOG,

ń r  filożófji, ńeży 
w zakresie - gim ­
nazjum i liceum: 
łaciny, greki, "ól„  
śkiego, niemiec­
kiego. historji. 
geograf ji, prope­
deutyki, ilo zo f ji ; 
ul św. Filipa 7, 
m. 1 od 11— 1.

13856

H IS Z P A Ń S K IE ­
GO,

portugalski: go 
\ y.ucza sztdko, 
tanio A rg  ntyń- 
czyk Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
13895*

K TO
nauczy niemiec­
ki ego 7 Póczątki 
znapo- Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  

13868

M ŁODA
nauczycielka wy­
ucza niemieckie, 
go, francuskiego, 
wszystkie zakre 
syt A L  “ lewac­
kiego 428*.

18883

M ASZYNO. 
PISM *

kursy prof. Ny- 
ćza; Senacka 6, —  
Świadectwo.

■'3792

Ma r c z e w ­
s k i e g o

rkademićki kurs 
niemre cko' -  pol­
skiej stenogra ji 
(języka) mr ,:y- 
nópiśma: RyC-Ck

I.4U91

K U RSY
W IECZOR N E

niemieckiego, an­
gielskiego, rosyj­
skiego rozpoezy- 
„ f  pedagog, Z a­
pisy codziennie: 
Szczepańska 7/9.

13953

M ASZYNQPI- 
SMA UCZĘ -

iudywidńalnie. — 
Sławkowska 80/6.

loS13

R ó ż n e

PRZEW OZY
towarów ""autami 
ciężarowymi do 
Krynicy,, Nowea-o 
Saeza i r Rzeszo­
wa okazy jńie. — 
Zamenhofa 5- m 
5. 13899

K A N J R KI
hąrceńśkie dóbrą 
mieszanką dla 
ptaaów poleca 
Filous , Sklep Zo. 
ologicżny, Marka 
21a. 14012

JA S N O W ID Z
przepowiada rdz 
mai tych spra
yaćh Kraków. 
Piłsudskiego 18, 
m. 5. 139t6

U C Z C W E G P
złodzieja który 
okradł przybył? 
wagoń kolejoWy 
Nr. 90534 ż ru­
chomościami no- 
mowemi f  nocy 
23—24 h. ■ » . do 
Rampie 1-V w 
Krakowie, npra 
sza sie o awrut 
pamiątkowych fó- 
nigrafi; i doku­
mentów. W  razie 
cnecl zwrotu 
wszystkich rze­
czy, dobrze za­
płacą, zapewnią, 
ją: ,dysl reeje —  
Goniec Krakow- 
ski Kraków „Nr. 
13940“ . 13940

O D N A W IA
przerabia, napra­
wia, maszyny do 
pisants w -zy .t  
kich systemoi. 
specjalista Zj - 
ohowicz: Kraków, 
Feiicjauek 21:

,1 3 9 0 9

Z G IN A Ł
mieszaniec; brą­
zowy, obcięty o- 
fton,1 rejestłae.ra 
1T B , Zawiadomićza wynagi:od,BSł 
aiem: Zyblikia*
wieża 5/145.

13900

T Y L K O  
N IE M IE C  .

przełoży ’ ói nale­
życie podaniej o- 
ferte! list,' handlo­
wy, tekst tccinil- 
czny. Od niena­
gannej lo ,m y  żs.1 
leży (os twoje, 
sprawy. byrioc- 
Gł: 32, I  p. m. 4, 
3—5. Prówińęja 
znaczek na odpo­
wiedź. Binró tł 
maeżeń. 13927

Z A G IN Ę ŁA
Franciszka Mun:, 
żoua ’ ekar„a. lit  
64. W yszia 2Ł/IV 
o f-tej poporu 
dniu, tibrana *' 
palto - urnowe. 
Prosi się o wia­
domości: Karme­
licka 22, 11 pię­
tro, na lewo.

13927

g i n e k o l o g
obejmie praktyką 
pp , uieoljecnym 
lek,— nr w śród­
mieściu. W iado­
mości kierować: 
Gcnie< Kraków, 
ski, Kraków. „Ń r  
13946". 13946

RODZICE-
wygnańcy z po­
wiatu Śrem: Cze. 
sław, Marianna 
Nowak poszukała, 
ewega zf-g r m < 
go syna Józefa 
NoWaka, rat. 16.

848k

Z A K Ł A D  P E N  
TY S TY C Z N 1

ul. Krupnicza 10 
czynny .w  gods 
9—1, 3—7.. 14008

Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wielopola 1. • T lefony: 150-60, 150*81, 150-52.


